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W połowie grudnia ma się polepszyć sytuacja pasażerów Kolei 
Mazowieckich, choć część z nich musi liczyć się z kilkudniowymi 
utrudnieniami.

Będzie więcej 
pociągów

Od grudnia sytuacja na kolei się zmieni

R E K L A M A

\\\	 PIASECZNO

W piątek 11 listopada 
obchodziliśmy Święto 
Niepodległości.

W Piasecznie z tej okazji odpra-
wiono mszę świętą o godz. 9.00  

w Kościele św. Anny. O godz. 10.00 
rozpoczęły się uroczystości przed Ra-
tuszem. Głos zabrał m.in. starostwa 
powiatu piaseczyńskiego, Wojciech 
Ołdakowski. Potem delegacje złożyły 
wiązanki pod tablicą upamiętniającą 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Wśród 
gości znalazła się również delegacja  
z Ukrainy, która przebywała z wizytą  
w powiecie. O godz. 11.00 odbył się na-
tomiast piknik niepodległościowy i de-
filada „Polskie drogi do niepodległości”, 
którą przygotowała grupa rekonstruk-
cyjna Szare Szeregi. Mieszkańcy mogli 
podziwiać stroje z różnych epok histo-
rycznych związane z walką o wolność 
kraju. Podczas pikniku była również 
możliwość obejrzenia wystawy broni 
z różnych epok i repliki pancernego 
forda T. 

AD

Świętowali 
niepodległość

Pierwsze  
żniwa zimna

\\\	 PIASECZNO
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Jedna z delegacji składająca kwiaty pod Ratuszem
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W najbliższym czasie może 
dojść do wprowadzenia 
innowacyjnego rozwiązania  
na skrzyżowaniach.

N a początku października Radny 
Powiatu Piaseczyńskiego Sergiusz 

Muszyński złożył w starostwie interpe-
lację, w której zaproponował zarządowi 
powiatu wprowadzenie na skrzyżowa-
niach z sygnalizacją świetlną sekundni-
ków, czyli zegarów odmierzających czas 
do zmiany świateł.

– Inspiracją dla pomysłu wprowa-
dzenia tzw. sekundników w naszym po-
wiecie były działania ówczesnego rad-
nego Warszawy, a obecnie posła na Sejm 
RP Jarosława Krajewskiego, który będąc 
radnym, walczył o wprowadzenie ich w 
Warszawie. Oprócz tego, inspiracją by-
ła także obserwacja tych samorządów, 
gdzie sekundniki już funkcjonują, a jest 
ich obecnie ponad 30 w całej w Polsce. 

Wszędzie, gdzie funkcjonują sekund-
niki, zostały one przyjęte pozytywnie 
przez uczestników ruchu, jako urzą-
dzenia zwiększające płynność jazdy, 
bezpieczeństwo, a nawet potencjalnie 
zmniejszające emisję spalin. Uczestni-
cy ruchu, widząc ile czasu pozostało 
do zmiany świateł, są w stanie odpo-
wiednio wcześniej przygotować się do 
ruszenia lub hamowania, co sprawia, że 
w ciągu danego cyklu przejazdu więcej 
pojazdów jest w stanie przejechać przez 
skrzyżowanie. Zwiększa to płynność ru-
chu, zmniejsza prawdopodobieństwo 
zakorkowania się ulic oraz poprawia 
bezpieczeństwo – wyjaśnił nam Ser-
giusz Muszyński. – Moim zdaniem do-
celowo sekundniki powinny stać się 
stałym elementem infrastruktury przy 
wszystkich skrzyżowaniach. Wydaje mi 
się, że na początek warto wprowadzić je 
tam, gdzie ruch jest największy. Aktual-
nie jestem w trakcie przeprowadzania 
konsultacji społecznych, na których 
skrzyżowaniach zdaniem mieszkańców 

najlepiej byłoby wprowadzić sekundni-
ki w pierwszej kolejności. Zachęcam do 
przesyłania swoich propozycji na adres 
mailowy s.muszynski@radni.piaseczno.
pl. Z pewnością precyzyjnymi danymi 
co do ruchu na drogach powiatowych 
dysponuje powiat, który jest w końcu 
zarządcą tych dróg – dodał.

W listopadzie radny otrzymał od-
powiedź od Członka Zarządu Powiatu 
Piaseczyńskiego Ksawerego Guta, który 
poinformował, iż do tej pory nie rozwa-
żano wprowadzenia takiego rozwiąza-
nia na skrzyżowaniach zarządzanych 
przez powiat, ale interpelacja skłoniła 
zarząd do pochylenia się nad tym tema-
tem. Poprosił on o wskazanie najczęś-
ciej uczęszczanych skrzyżowań. Póki co 
nie wiadomo jeszcze, kiedy sekundniki 
miałyby się pojawić na powiatowych 
drogach, jednakże wszystko jest na do-
brej drodze.

– W odpowiedzi na interpelację nie 
otrzymałem wiążącej deklaracji Zarzą-
du w sprawie sekundników, trudno jest 
mi więc powiedzieć cokolwiek o termi-
nie ich wprowadzenia. Zarząd zadekla-
rował jednak zainteresowanie sprawą, 
poprosił mnie o wskazanie propozycji 
skrzyżowań, na których moim zdaniem 
sekundniki powinny być wprowadzone 
w pierwszej kolejności. Widać więc do-
brą wolę u Zarządu w tej sprawie. Mam 
więc nadzieję, że uda się wprowadzić 
sekundniki na naszych powiatowych 
skrzyżowaniach bez zbędnej zwłoki – 
zakończył swoją wypowiedź radny.

Mieszkańcy powiatu bardzo pozy-
tywnie odnoszą się do całego pomysłu, 
a ich zdaniem wprowadzenie sekund-
ników stanowiłoby krok w przyszłość.

Rafał Lipski

\\\	 POWIAT

Jest zgoda Eurostatu na podział 
statystyczny Mazowsza.  
Co to oznacza?

R zeczniczka Eurostatu, Tiny Vande-
wiele, cytowana przez Biuro Praso-

we Urzędu Marszałkowskiego, potwier-
dziła, że procedura prawna dotycząca 
podziału statystycznego województwa 
jest prawie sfinalizowana. Ostateczną 
decyzję musi podjąć jeszcze Komisja 
Europejska.

\\\	 Dobra wiadomość  
dla Mazowsza

Z tej informacji cieszy się m.in. Adam 
Struzik, marszałek województwa ma-
zowieckiego, który wraz z Sejmikiem 
Województwa Mazowieckiego od kilku 
lat zabiegał o taki podział.

– Dzięki podziałowi statystycznemu 
województwa mazowieckiego może-
my mieć nadzieję, że w przyszłej poli-
tyce spójności w roku 2020 Warszawa 
i otaczające ją 9 powiatów będą objęte 
wsparciem dotyczącym głównie pod-
noszenia konkurencyjności, a pozostała 
część województwa, czyli pozostałe 32 
powiaty, będą mogły liczyć na wspar-
cie w obszarze filaru I, czyli projektów 
infrastrukturalnych – tłumaczy Adam 
Struzik, marszałek województwa ma-
zowieckiego. – Mam nadzieję, że po-
zytywna decyzja Komisji Europejskiej 
zapadnie jeszcze w tym roku – dodaje.

Wniosek o uruchomienie procedu-
ry został opracowany pod koniec 2015 
r. przez rząd Ewy Kopacz. Ostatecznie 
został złożony w lutym 2016 r.

Jak informuje Polska Agencja Pra-
sowa, z danych Eurostatu wynika, że 
Mazowsze było w latach 2008-2014 

najszybciej rozwijającym się regionem 
Unii Europejskiej pod względem PKB 
na głowę mieszkańca. W 2008 roku 
PKB per capita w województwie ma-
zowieckim (liczonym wraz z Warsza-
wą) wynosiło niecałe 83 proc. średniej 
unijnej, sześć lat później – ponad 108 
proc. (wzrost o 25,5 pkt. proc.). Dało 
to Mazowszu pozycję lidera w tempie 
rozwoju gospodarczego wśród 276 re-
gionów UE. 

Wyniki ekonomiczne regionów są 
podstawą przydziału środków w ra-
mach unijnej polityki spójności. Objęte 
są nią wszystkie regiony Unii Europej-
skiej, jednak większość funduszy unij-
nych (a dokładniej strukturalnych) kie-
rowana jest do regionów, w których PKB 
na mieszkańca nie przekracza 75 proc. 
średniej dla 28 państw UE (za PAP).

\\\	 Czy jednak dobra  
dla Piaseczna?

Czy powiat piaseczyński ma się 
z czego cieszyć? Biedniejsze powiaty 
Mazowsza zaniżały Warszawie i 9 sąsia-
dującym z nią powiatom PKB. Oznacza 
to, że tak jak powiedział Adam Struzik, 
tylko pozostała część województwa 
będzie mogła liczyć na unijne dotacje 
infrastrukturalne, choć z przedstawio-
nych danych wynika, że aglomeracja bez 
tego podziału tak czy inaczej nie mogła-
by na takie dotacje liczyć.

Dzięki podziałowi statystycznemu 
na dwa regiony Mazowsze uchroniło 
się jednak przed wizją podziału admi-
nistracyjnego, czyli na dwa oddzielne 
województwa.

– Nie ma już żadnego racjonalnego 
powodu, aby wracać do absurdalnych 
pomysłów podziału administracyjnego 
Mazowsza! – podkreślił Adam Struzik.

Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO

W długi weekend straż  
pożarna z powiatu nie miała 
okazji do odpoczynku.

P oranek 11 listopada, strażacy o 4.30 
zostali zadysponowali do pożaru 

transformatora w miejscowości Stefa-
nowo, ul. Ułanów. Na miejscu okazało 
się, że pożar objął budynek, w którym 
znajdowała się rozdzielnia transforma-
torowa. Ze względu na trudne warunki 
akcji (możliwość porażenia prądem) 

wezwano na miejsce pogotowie ener-
getyczne. Po odłączeniu prądu pożar 
został ugaszony. Cała akcja trwała dwie 
godziny.

O godz. 8.00 natomiast strażacy po-
nownie musieli wyjechać na akcję, tym 
razem na ul. Lipową w Jastrzębcu, gdzie 
paliło się poddasze jednego z budyn-
ków. Po ugaszeniu pożaru strażacy za-
jęli się rozbiórką dachu i dogaszaniem. 
Budynek był niezamieszkały, nikomu 
nic się nie stało.

Tego samego dnia straż wyjeżdża-
ła jeszcze m.in. do dogaszania pogo-

rzeliska w Jastrzębcu na ul. Lipowej  
i wypadku trzech aut osobowych na ul. 
Puławskiej, gdzie poszkodowana zosta-
ła jedna osoba. 

W sobotę 12 listopada strażacy  
z Piaseczna i Chojnowa gasili pożar sa-
dzy w kominie w miejscowości Orze- 
szyn. Przed godz. 13.00 jednostki z Pia-
seczna wezwano do wypadku czterech 
samochodów osobowych na ul. Pu- 
ławskiej w Piasecznie.

W niedzielę 13 listopada natomiast 
straż z OSP Tarczyn pomagała w ak-
cji otwierania mieszkania na ul. Gra-
nicznej. W środku znaleziono zwłoki 
lokatora. Tego samego dnia jednost-
ki z Piaseczna ruszyły na akcję na ul. 
Przedwiośnia, gdzie istniało zagrożenie 
wybuchu pieca. Przyczyną był odkrę-
cony zawór od wody, która zagotowała 
się w piecu. Strażacy pomagali także  
w otwieraniu mieszkania w Konstanci-
nie-Jeziornie. 

Na podstawie FB Piaseczno112

Zegary na światłach

Warszawa 
z aglomeracją 
osobno

Pracowity weekend 

strażaków

Zegary odmierzające czas do zmiany świateł
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Będzie więcej pociągów
\\\	 Remont torów trwa

W związku z nim od 2 grudnia godz. 
20.00 do 5 grudnia godz. 3.00 na odcin-
ku Ustanówek–Czachówek Południowy 
z powodu montażu w stacji Czachówek 
Południowy nowych elementów infra-
struktury kolejowej nastąpi przerwa w 
kursowaniu pociągów. Kolejne prace 
na tej stacji wymuszą na przewoźniku 
wstrzymanie pociągów także 9 grud-
nia od godz. 17.40 do godz. 3.40 dnia 
następnego, pomiędzy stacjami Pia-
seczno a Chynów. Obydwa te terminy 
to weekend.

Na ww. odcinkach będzie kurso- 
wała zastępcza komunikacja auto-
busowa. Szczegółowy rozkład jazdy 
pociągów oraz autobusów komuni-
kacji zastępczej został zamieszczony  
na stronie internetowej Kolei Mazo-
wieckich.

\\\	 Jest także dobra 
wiadomość dla pasażerów

– W połowie grudnia ma zakończyć 
się ważny etap remontu i do Piaseczna 
będziemy mieli już dwa tory oraz roz-
jazd za stacją Piaseczno – pozwoli to na 
znaczne usprawnienie ruchu pociągów 
(mam tutaj na myśli dodatkowe pociągi 
z Piaseczna do Warszawy w szczycie 
porannym) – powiedziała nam Donata 
Nowakowska, rzeczniczka Kolei Ma-
zowieckich, w artykule „Ludzie mają 
dość” (nr 124 PP).

Stacja Piaseczno na swoim profi-
lu na Facebooku podsumowała więc 
zmiany w przyszłym rozkładzie jazdy 
(którego ostateczną wersję poznamy 
po 19 listopada). Co się zmieni?

Od 12 grudnia na trasie Piaseczno–
Warszawa Zachodnia zwiększy się ilość 
połączeń KM z 20 do 26. Piaseczno zy-
ska dwa nowe połączenia PKP InterCity 
(w Piasecznie będą się zatrzymywać 

pociągi relacji Warszawa Wschodnia 
–Kielce oraz Kraków Główny–Koło-
brzeg). Oprócz tego sześć pociągów 
skończy bieg w Piasecznie, a sześć go 
rozpocznie – to zasługa rozjazdu za sta-
cją Piaseczno, na którym pociąg będzie 
mógł się „schować” na dodatkowym 
torze.

Piaseczno odzyska więc pociągi 
pospieszne, Piaseczno i Nowa Iwicz-
na zyskają nowe połączenia oraz puste 
składy rozpoczynające bieg w Piasecz-
nie. Nieznacznie skróci się czas przejaz-
du na odcinku Piaseczno i Warszawa 
Zachodnia, należy pamiętać, że to jed-
nak nie jest koniec remontu, a przepu-
stowość na odcinku Okęcie–Piasecz-
no–Chynów nie poprawi się znacznie  
w połowie grudnia.

Dobrą wiadomość mamy także dla 
kierowców (oraz także pasażerów, dla 
których wypadek na przejeździe kolejo-
wym oznacza zatrzymanie ruchu pocią-
gów, przynajmniej w jednym kierunku).

– Przejazdy kolejowo-drogowe w Da- 
widach i Nowej Iwicznej będą wyposa-
żone w sygnalizację i rogatki. Urządze-
nia będą obsługiwane przez dróżnika 
– mówi nam Karol Jakubowski, rzecznik 
spółki PKP PLK.

Joanna Grela

Do Piaseczna  
będziemy mieli  

już dwa tory  
oraz rozjazd  

za stacją Piaseczno

Przejazdy w Dawidach  
i Nowej Iwicznej  

będą wyposażone  
w sygnalizacje i rogatki

\\\	 PIASECZNO

W weekend z powodu 
wychłodzenia zmarł 59-letni 
mężczyzna.

W niedzielę 13 listopada dyżurny 
Komendy Powiatowej Policji w 

Piasecznie otrzymał informację, że w 
pobliżu dworca kolejowego w Piasecz-

nie znajduje się mężczyzna, który nie 
daje oznak życia. Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że 59-latek zmarł najpraw-
dopodobniej z powodu wychłodzenia 
organizmu.

Policja przypomina, że na wychło-
dzenie organizmu są szczególnie nara-
żeni bezdomni, osoby starsze i osoby 
nietrzeźwe przebywające na dworze. 
Funkcjonariusze czekają na sygnały  

o takich osobach. Każde takie zgłoszenie 
jest natychmiast sprawdzane. 

W okresie jesienno-zimowym po-
licja zwraca większa uwagę na miejsca, 
w których mogą nocować bezdomni – 
ogródki działkowe, pustostany, altanki. 
Jednak aby dotrzeć do wszystkich osób 
potrzebujących pomocy potrzebna jest 
reakcja nie tylko służb, ale każdego 
mieszkańca, dlatego funkcjonariusze 
podkreślają, jak ważne jest zaangażowa-
nie i informowanie ośrodków pomocy 
społecznej o osobach bezradnych, sa-
motnych i bezdomnych potrzebujących 
pomocy.

Wystarczy tylko jeden telefon pod 
nr 112, 997 lub 986, by uchronić kogoś 
od wychłodzenia i uratować czyjeś życie. 
                  Na podstawie KPP Piaseczno

Pierwsze  
żniwa zimna

R E K L A M A

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1

\\\	 PIASECZNO

Termin zakończenia przetargu 
na CEM zmieniono właśnie 
po raz siódmy. Tym razem ma 
się zakończyć 7 grudnia. Czy 
siódemki przyniosą w końcu 
szczęśliwe zakończenie?

P o raz kolejny został przesunięty 
termin zakończenia przetargu na 

budowę największej gminnej inwestycji 
– Centrum Edukacyjno-Multimedial-
nego. Inwestycja ta nie ma szczęścia. 
Ogłoszony w kwietniu przetarg wciąż 
nie doczekał się finału. Nie dość, że 
plany reformy edukacji postawiły pod 

znakiem zapytania celowość budowy 
nowej szkoły podstawowej, a w każdym 
razie tak dużej, to jeszcze wydłużają go 
kolejne pytania potencjalnych oferen-
tów. Wówczas bowiem zgodnie z prze-
pisami urząd ma prawo wydłużyć czas 
na udzielenie i publikację odpowiedzi 
do wiadomości wszystkich zaintereso-
wanych. Obowiązujący obecnie termin 
zakończenia przetargu to 7 grudnia 
bieżącego roku.                Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

Od wtorku 15 listopada,  
od godziny 18.00, nocna pomoc 
lekarska w Piasecznie będzie 
świadczona w szpitalu św. Anny 
przy ul. Mickiewicza 39.

D o tej pory nocna pomoc lekarska 
świadczona była przez Centrum 

Zdrowia w Piasecznie na ul. Pomorskiej. 
Z pomocy może skorzystać każdy z 

mieszkańców powiatu piaseczyńskiego 
w godz. 18.00-8.00 w dni robocze oraz 
całodobowo w soboty i święta.

Szczęśliwa 
siódemka?

Nocna pomoc
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\\\	 PIASECZNO

Lokal po zlikwidowanym 
markecie Alma pobudza 
wyobraźnię mieszkańców 
w kwestii typowania jego 
przyszłego „lokatora”.

P iaseczyński sklep przestał działać 
we wrześniu. Związane to było z 

kłopotami finansowymi spółki Alma 
Market, która zaczęła od zamykania naj-
mniej rentownych sklepów, a obecnie 
już ogłosiła upadłość. Brak informacji 
o tym, kto pojawi się w jej miejsce w 
budynku przy rondzie im. Tadeusza Ma-
zowieckiego, oczywiście rozpętał falę 
domysłów. W naturalny sposób na pro-
wadzenie wybiły się inne markety spo-
żywcze. W pierwszej kolejności mowa 
była o delikatesach sieci Piotr i Paweł, 
złośliwi twierdzili, że z pewnością po-
wstanie tu kolejna Biedronka, obecnie 
„na mieście” krążą pogłoski, że Piasecz-
no będzie miało tu kolejnego Lidla. 

Co więcej pojawiły się również 
informacje o likwidacji znajdującego 
się na piętrze budynku sklepu Wrotex 

oferującego artykuły do wyposażenia 
wnętrz. Wrotex póki co ma się dobrze, 
pod tym szyldem działają już trzy sklepy 
– oprócz tego na ul. Wojska Polskiego 
kolejny znajduje się przy ul. Szkolnej w 
Piasecznie oraz w Górze Kalwarii przy 
ul. Pijarskiej. Budynek przy rondzie na-
leży do właścicieli spółki Wrotex i jak 
zapewniają jej pracownicy, o likwidacji 
sklepu nie ma mowy. 

\\\	 Co z parterem? 
– Wciąż jest do wynajęcia, choć 

trwają jakieś rozmowy – zdradza jeden 
z pracowników Wrotexu. Na terenie 
byłego sklepu została część wyposa-
żenia, w tym lady chłodnicze i taśmy 
kas, prawdopodobnie więc optymalnym 
rozwiązaniem będzie utworzenie tu ko-
lejnego marketu.

– Ja bym tu zrobił dyskotekę – żartu-
je sprzedawca z Wrotexu. Rozrywkowe 
przeznaczenie byłoby mile widziane 
przez wielu internautów, którzy prze-
rzucają się pomysłami na najbardziej 
pożądaną opcję. Obok dyskoteki poja-
wia się kręgielnia, pub czy fitness club.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

Dostarczanie przesyłek przez 
Pocztę Polską to w gminie 
Piaseczno nieustanny powód  
do narzekań. 

M ieszkańcy Piaseczna i okolic 
zdążyli się już przyzwyczaić do 

tego, że poczta dociera do nich z opóź-
nieniem.

– Mój listonosz przychodzi raz na 
dwa tygodnie – mówi Beata z Zalesia 
Dolnego. – Wtedy w skrzynce znajduję 
plik listów. W tym niestety rachunki, 
których termin płatności minął w naj-
lepszym wypadku kilka dni wcześniej 
– nie kryje irytacji. Nawet jeśli odsetki 
za opóźnienia nie są wielkie, to nikt nie 
ma ochoty ich płacić, skoro nie wynika 
to z zaniedbań samego płatnika. Jed-
nak poczta to nie tylko rachunki, ale 
również istotne niekiedy dokumenty 
czy paczki. W przypadku przesyłek 
rejestrowanych mamy dziś możliwość 
sprawdzenia, gdzie taka przesyłka się 
znajduje. 

– Jeśli pani ma numer przesyłki, to 
polecam od razu iść do okienka czwar-
tego na poczcie przy ul. Kościuszki  
i wtedy może się uda ją stamtąd ode-
brać – słyszę w okienku jednego z 
oddziałów poczty. Urzędniczka nie 
ukrywa bowiem, że na szybką dostawę 
przez doręczyciela raczej nie ma co li-
czyć. – I tak jest problem, a teraz jeden 
listonosz ma dłuższe zwolnienie, więc 
już w ogóle będzie dramat.

A co jeśli nasza przesyłka według 
internetowego sytemu śledzenia prze-
syłek ma już statut odebrana przez 
doręczyciela? Okazuje się, że przeko-
nanie o tym, że trafi do nas tego same-
go czy najpóźniej następnego dnia, jest 
błędne. Przekonała się o tym jedna z 
klientek, która 12 listopada udała się 
na pocztę główną w Piasecznie w celu 
złożenia reklamacji z okazji niedoręcze-
nia paczki odebranej przez listonosza 
3 listopada. Przekonana o tym, że na-
stąpiło jakieś przekłamanie, bo ona tej 
paczki nie odebrała.

– W systemie nie ma informacji  
o dostarczeniu, więc po prostu jeszcze 

listonosz nie zdążył dostarczyć – mówi 
z rozbrajającą szczerością urzędniczka. 
– Proszę cierpliwie czekać.

Cierpliwość to niewątpliwie cecha 
pożądana u klientów Poczty Polskiej. 
Kolejnym bowiem irytującym miesz-
kańców problemem jest awizowanie 
przesyłek, nawet jeśli adresat jest w 
domu.

– Diabli mnie biorą na tę praktykę – 
złości się Katarzyna z osiedla Słowicza. 
– Siedzę w domu z małą córką, a kiedy 
wychodzę na spacer w skrzynce nie-
spodzianka – awizo. Po prostu nie chce 
się im z założenia wejść po schodach,  
a ja potem muszę z dzieckiem sterczeć 
w kolejce na poczcie.

Okazuje się, że przyczyną wcale 
nie musi być niechęć do spacerów po 
piętrach.

– Większych przesyłek niektórzy 
doręczyciele z założenia nie biorą, 
zwłaszcza ci, którzy poruszają się pie-
szo lub rowerem, bo fizycznie nie są  
w stanie tego zrobić – przyznaje ano- 
nimowo jedna z pocztowych urzędni-
czek.

Problem z terminowością, jak do- 
tąd wyjaśniały zarówno władze lo-
kalnego oddziału Poczty Polskiej, jak  
i Centrala, ma wynikać z braków kadro-
wych, które z kolei mają mieć związek  
z  niezbyt atrakcyjnym dla potencjal-
nych pracowników wynagrodzeniem. 
Niestety nie udało nam się skontakto-
wać z kierownikiem odpowiedzialnej 
za dystrybucję placówki w Piasecznie. 
Nie wiemy więc, czy problem nadal  
wynika ze zbyt niskiego w stosunku 
do potrzeb zatrudnienia, ani tym bar-
dziej czy są szanse na jakieś pozytywne 
zmiany.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

A może by tak 
dyskoteka?

Gołębiem szybciej

\\\	 SPROSTOWANIE

W nr 125 wydania Przeglądu Piaseczyńskiego z dnia 9 listopada 2016 ukazało się 
ogłoszenie o wyłożeniu do publicznego wglądu projektów miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego dla: 1. fragmentu wsi Dobiesz - Wola Dobieska 
- część północna oraz fragmentu wsi Wojciechowice, 2. fragmentu miasta Góra 
Kalwaria - teren osiedla Marianki - rejon ul. Marianki i ul. Grójeckiej, w którym 
błędnie podano datę zgłaszania uwag do projektów mpzp. Poprawna informacja 
powinna brzmieć: Uwagi można zgłaszać w nieprzekraczalnym terminie  
do dnia 30.12.2016 r.

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   W niedzielę 14 listopada na ul. War- 
szawskiej w Konstancinie-Jeziornie 
dwóch mężczyzn jechało samochodem, 
z którego wyrzucili butelkę. Naczynie 
trafiło w szybę wystawową i spowodo- 
wało szkody na 2 tys. zł. Jeden ze spraw-
ców został zatrzymany.
\\\   W czwartek 10 listopada w Górze 
Kalwarii doszło do pobicia dwóch 
mężczyzn przez dwóch obywateli Cze- 
czenii. Sprawcy zostali zatrzymani. 
Jeden z nich usłyszał aż siedem zarzu- 
tów, w tym m.in. dotyczące uprowadze-
nia, kierowania gróźb i pobicia. 25-latek 
został skazany na trzy miesiące poz-
bawienia wolności.

\\\   W poniedziałek 7 listopada w Jó- 
zefosławiu na ul. Geodetów doszło do 
kradzieży. Mężczyzna wszedł do salonu 
fryzjerskiego pod pretekstem skorzys-
tania z Internetu i wykorzystał dobrą 
wolę personelu, kradnąc telefon za 2,2 
tys. zł. Nieco później ten sam mężczyzna 
pojawił się w Piasecznie na ul. Siera-
kowskiego i wykorzystując tę samą 
wymówkę, ukradł kolejną komórkę, 
tym razem za 3,5 tys. zł. 
Policja ostrzega przed 
sprawcą i podaje jego 
rysopis: 165 cm wzrostu, 
szczupły, ciemne, krótkie 
włosy, śniada karnacja, 
wyłupiaste oczy. 

Optymalnym rozwiązaniem będzie stworzenie w tym miejscu marketu

Przesyłkę łatwiej odebrać samemu niż czekać na listonosza

R E K L A M A
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P oprosiliśmy radnych ze wszystkich 
gmin i powiatu o podsumowanie 

połowy swojej kadencji. O to, co zrobili 
przez te dwa lata dla swojego okręgu 
i gminy oraz powiatu. To trudne zada-
nie, dla nas również, ponieważ jeste-
śmy ograniczeni miejscem. Trudno 
wypunktować dwuletnią działalność, 
nie sposób wymienić wszystkich zała-
tanych dziur, telefonów, pism i rozmów, 
z których faktycznie coś wyniknęło. Nie 
sposób nawet napisać czego dotyczyły 
wszystkie złożone interpelacje. Wraz z 
radnymi postaraliśmy się więc napraw-
dę skondensować to, co zrobili przez 
połowę kadencji. Prosimy też pamiętać, 
że wiele działań (często tych najbardziej 
istotnych i trudnych) wciąż jest w toku, 
w końcu to dopiero połowa kadencji.
\\\   Konstancin-Jeziorna
Andrzej Cieślawski (Przewodniczący 
Rady Miejskiej Konstancina-Jeziorny)

Najważniejsze inwestycje real-
izowane w czasie tej kadencji to dalszy 
rozwój gminnej sieci wodno-kanali-
zacyjnej, budowa ratusza, oddanie do 
użytku sali gimnastycznej w szkole  
w Opaczy oraz inwestycje drogowe.

W ramach inwestycji wod.-kan. 
wybudowano sieć na terenie Skoli-
mowa Płn., części osiedlowej sołectwa 
Czarnów, Parceli, Słomczyna i Łyczy- 
na. Wybudowano ponadto kanał prze- 
syłowy Obory – oczyszczalnia ścieków, 
gminne ujęcia wody pitnej przy ul. 
Wareckiej i w Opaczy, kolektor ściekowy 
od ronda „Inki” do Borowiny. 

Budowa nowego ratusza jest prowa- 
dzona od 2014 roku, nie bez kłopotów 
wykonawczych. Z firmą hiszpańską Co-
prosa, która wygrała pierwszy przetarg, 
zmuszeni byliśmy rozwiązać umowę, 
wobec niewywiązywania się przez nią 
z warunków kontraktu. Opóźniło to 
oczywiście tę inwestycję. Po koniecz-
nym przeprowadzeniu nowego przetar-
gu obecnie budowa została wznowiona 
przez polską firmę, która ten przetarg 

wygrała. Jest to kubaturowo i kosztowo 
największa inwestycja gminna.

Drugim po rozbudowie sieci wod.-
kan. priorytetem inwestycyjnym są re-
monty gminnych dróg i ulic. Komplek-
sowo wyremontowano ul. Wąską, ul. 
Zakopane, ul. Literatów, odwodniono 
ul. Kopernika.

Na terenie okręgu wyborczego,  
z którego zostałem wybrany, wyre-
montowane zostały ul. Jagiellońska, ul. 
Jasiowa i ul. Matejki. Ponadto uważam 
za osiągnięcie rozpoczęcie budowy 
nowego przedszkola na Placu Spor-
towym, do którego przeniesione 
zostanie przedszkole z ul. Wareckiej 
„Leśna Chatka”.
\\\  Lesznowola
Marcin Kania, radny Rady Gminy 
Lesznowola

Przy ul. Okrąg doprowadziłem 
do przebudowy ulicy, budowy in- 
frastruktury światłowodowej, bu-
dowy placu zabaw (wspólnie z Cen-
trum Sportu), budowy chodnika 
pomiędzy blokami 9 a 11, prze-
budowy boiska do piłki siatkowej 
i koszykówki, budowy dodatkowych 
miejsc parkingowych. Ponadto udało 
się zrealizować plany budowy alejek 
nad stawem rekreacyjno-wędkarskim 
(wspólnie z radą sołecką), realizacji 
nowych nasadzeń, wykonania pro-
jektu budowy wodociągu i kanalizacji 
w ul. Poprzecznej, wykonania projek-
tu budowy kanalizacji deszczowej ul. 
Poprzecznej, ul. Zakręt, ul. Goździków 
i ul. Wiejskiej, budowy rowerowego 
Park&Ride przy ul. Osiedlowej i ul. 
Puławskiej, udrożnienia i konserwacji 
kolektora B-4, odłowienia dzików. 
Również od lat wspólnie z Klubem 
Wędkarskim „MYSIADŁO” dbamy  
o czystość i porządek wokół nasze- 
go stawu rekreacyjno-wędkarskiego  
w Mysiadle.

Pracowałem także na rzecz wszyst-
kich mieszkańców Gminy Lesznowola, 

i tak, zabiegałem m.in. w sprawie roz-
budowy ul. Mleczarskiej, na odcinku 
od ul. Okulickiego do ul. Raszyńskiej w 
Piasecznie, budowy trasy S7, budowy 
sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu 
drogi wojewódzkiej nr 721 (ul. 
Słonecznej) z ul. Szkolną w Lesznow-
oli, budowy ścieżki rowerowej wzdłuż 
ul. Puławskiej, poprawy komunikacji 
autobusowej i kolejowej, utrzymania 
aktualnej częstotliwości odbioru od-
padów i pozostawienia w budynku UG 
Lesznowola Wydziałów Architektury  
i Komunikacji Starostwa Powiatowego 
w Piasecznie.

\\\  Piaseczno
Hanna Krzyżewska, radna Rady  
Miejskiej w Piasecznie

Powstała sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniu ul. Julianowskiej/Kom- 
batantów/Wenus, o którą występo- 
wałam w odpowiedzi na duże zapotrze-
bowanie społeczne. Wyremontowana 
i odwodniona została ul. Sybiraków w 
Julianowie na odcinku 100 m od ul. Cy-
raneczki. Zbudowany został też chod-
nik przy tym kawałku ulicy. Czekamy 
na zakończenie remontu skrzyżowania 

Cyraneczki z ul. Julianowską oraz dobu-
dowanie ok. 70 m brakującej ulicy, co 
wpłynie zarówno na poprawę ruchu 
kołowego i bezpieczeństwa ruchu 
pieszego, a także na lepsze odwodnienie 
obu tych ulic. Wprowadzone zostały 
zmiany komunikacyjne na terenie Ju-
lianów/Józefosław, o które zabiegałam 
od dłuższego czasu. Powstała nowa linia 
„dojazdowa” L39, a częstotliwość kurso-
wania miejskiego autobusu 739 uległa 
znacznemu zwiększeniu, szczególnie 
w godzinach szczytu komunikacyj-
nego. Na mój wniosek sporządzona i 
skonsultowana z mieszkańcami została 

koncepcja budowy ul. Wenus w Jó- 
zefosławiu. W chwili obecnej jest już 
pozwolenie na budowę, która ma 
się rozpocząć wiosną 2017 roku. 
W Chylicach udało się wykonać 
nakładkę asfaltową na ul. Prze-
jazd od Smoczej do Starochylickiej. 
Na prośbę mieszkańców i sołtys 
Chyliczek uzyskałam obietnicę 
przesunięcia budowy ul. Polnej w 
Chyliczkach z 2018 na 2017 rok, 
pod warunkiem jednak uzyskania 
na czas wszelkich pozwoleń wodno-
prawnych dotyczących ul. Moniusz-

ki, w kierunku której skierowane ma być 
odwodnienie. Budowa ul. Polnej ujęta 
jest w WPF. Z pomocą niemałego mo-
jego wkładu powstał i funkcjonuje Klub 
Seniora dla mieszkańców Józefosławia 
i Julianowa.
\\\  Powiat
Ksawery Gut, członek Zarządu  
Powiatu reprezentujący w radzie  
powiatu Konstancin-Jeziornę

Jedną z ważniejszych obietnic wy- 
borczych było ocalenie konstanciń- 
skiego „Reymonta”. Nie tylko udało 

się szkołę ocalić przed likwidacją,  
ale dziś może się pochwalić bardzo do-
brym naborem i to z tzw. „pierwszego 
wyboru” – uruchomiono m.in. pożądane 
na lokalnym rynku pracy specjalności 
związane z uzdrowiskowym charakte- 
rem Konstancina. Powiat zainwestował 
też w kotłownie i remont instalacji  
grzewczej. 

Kolejną obietnicą była poprawa 
infrastruktury drogowej. Kończymy 
budowę mostu przez Jeziorkę w Obór- 
kach, przebudowaliśmy drogę powia- 
tową w Oborach, Parceli i Słomczynie, 
dokończyliśmy remont drogi w Piaskach, 
wyremontowaliśmy nawierzchnię drogi 
w Kępie Okrzewskiej i na odcinku Bie- 
lawa-Obórki. Budujemy również drogę 
Baniocha – Konstancin, w tym roku na 
odcinku od Baniochy do Szymanowa, 
w przyszłym roku prace będą kontynu- 
owane w kierunku Konstancina. Ta os-
tatnia to najbardziej widoczna zmiana 
– z nową nawierzchnią, chodnikami  
i ścieżką rowerową. 

Jeśli chodzi o działania na rzecz ca- 
łego powiatu, największym sukcesem 
jest wzrost wydatków na inwestycje, 
zwłaszcza drogowe i oświatowe. Prak- 
tycznie w każdej szkole jakieś prace 
zostały już wykonane i planujemy kole-
jne. Niewątpliwie powiat przeżywa 
też bum, jeśli chodzi o drogi. Wiele 
odkładanych latami remontów udało się 
już w ciągu tych dwóch lat zrealizować. 
Poza nowymi mostami i nawierzchnia- 
mi pojawiły się poprawiające bezpie- 
czeństwo chodniki czy ścieżki rowe- 
rowe. A w wielu przypadkach udało 
się na te inwestycje pozyskać również 
środki zewnętrzne.

społeczeństwo

\\\	 ZALESIE GÓRNE

Rozmowa z radcami  
prawnymi Anną Dubiel  
i Wiktorem Sawindą.

\\\  Zdecydowaliście się na otwarcie 
pierwszej kancelarii radców praw-
nych w Zalesiu Górnym. Co Was skło-
niło do podjęcia takiej decyzji?

Anna Dubiel: Prowadzimy wspólnie 
kancelarię już od wielu lat, jednak 
mimo że mieścimy się w Warszawie, 
duża grupa naszych klientów pocho-
dzi z powiatu piaseczyńskiego, zaś sąd 
w Piasecznie odwiedzamy regularnie, 
więc pomyśleliśmy, że trzeba wyjść  
naprzeciw oczekiwaniom i być bliżej 
tych, którym pomagamy w sprawach 
prawnych. 

Wiktor Sawinda: Dla mnie Zalesie by-
ło oczywistym wyborem, bowiem uro-
dziłem się i wychowałem w tej okolicy.  
Tu też kończyłem szkołę podstawową  
i wydało mi się rozsądne, żeby pracować 
na rzecz rozwoju tego miejsca. 

\\\  A czy Waszym zdaniem Zalesie  
Górne nie jest zbyt małą miejscowoś-
cią na prowadzenie kancelarii?

WS: Zalesie samo w sobie nie jest ma-
łą miejscowością i od wielu lat bujnie 
się rozwija, a dodatkowo otoczone jest 
licznymi rozrastającymi się miejscowoś-
ciami. Jesteśmy przekonani, że okoliczni 
mieszkańcy docenią możliwości skorzy-
stania z pomocy prawnej „na wyciąg-
nięcie ręki”.

AD: Czasy gdy usługi prawne były nie- 
zbędne tylko większym firmom i oso-
bom prowadzącym własny biznes, już 
dawno minęły. W moim przekonaniu 
dziś każdy powinien w istotnych spra-
wach, takich jak choćby zawieranie 
umów, czy otrzymanie wezwań do za-
płaty, konsultować się z wykwalifikowa-
nym prawnikiem. I nasze obserwacje są 
takie, że klienci – dbając o swoje intere-
sy – coraz częściej korzystają z naszych 
usług właśnie w takich sprawach.

\\\  Jakimi sprawami się zajmujecie?

AD: Ja zajmuję się głównie sprawami 
cywilnymi, czyli sporządzaniem i nego-
cjowaniem umów oraz dochodzeniem 
należności, sporami związanymi np. z 
własnością. Zajmuję się także prawem 
rodzinnym – czyli kwestiami takimi 
jak rozwód, alimenty czy prawa rodzi-
cielskie. Od wielu lat zajmuję się także 
zagadnieniami z zakresu prawa pracy i 
ubezpieczeń społecznych. Mój wspólnik 
zaś, poza prawem cywilnym i rodzin-
nym, poświęca wiele czasu na sprawy 
administracyjne, a zatem takie gdzie na 
styku obywatela i państwa potrzebna 
jest pomoc w uzyskaniu lub podważe-
niu różnego rodzaju decyzji wydawa-
nych przez urzędy. 

WS: Oboje też świadczymy usługi dla 
przedsiębiorców i spółek z zakresu 
zarówno prawa handlowego, jak i cy-
wilnego. 

\\\  A czy dacie radę pogodzić pracę 
jednocześnie w Zalesiu i waszej war-
szawskiej kancelarii, o której wspo-
mnieliście?

WS: Gdybyśmy byli tylko we dwoje, mo-
głoby być ciężko. Na szczęście w skład 
naszego zespołu wchodzą także inni 
prawnicy i wszyscy razem z pewnością 
damy radę. 

Dubiel & Sawinda 
Radcowie Prawni Sp.p.
ul. Pionierów 9, Zalesie Górne
tel. 884 84 81 81

Pomoc prawna 
na wyciągnięcie ręki

Rozmowa z dr n. med.  
Małgorzatą Głowacką  
dermatologiem, alergologiem, 
która konsultuje pacjentów  
w Przychodni Grapa  
w Konstancinie-Jeziornie: 

Pani doktor, wiemy, że znamiona należy 
obserwować, ale kiedy to robić i jak?
Jesień i zima to doskonały czas na zba- 
danie znamion barwnikowych u der-
matologa metodą diagnostyki derma-
toskopowej. Polega ona na badaniu 
powierzchni skóry w dziesięciokrotnym 
powiększeniu z użyciem ręcznego der- 
matoskopu. Na takiej konsultacji do- 
wiecie się Państwo także jak samemu 
prawidłowo obserwować i oceniać zna- 
miona i jak stosować ochronę przeciw- 
słoneczną, co zmniejsza ryzyko zacho- 
rowania na czerniaka. Odpowiednia 
profilaktyka jest najważniejsza, bowi-
em około 90% przypadków raka skóry 

– czerniaka – można wyleczyć jeżeli są 
wcześnie wykryte.
Jak zmniejszyć ryzyko zachorowania na 
czerniaka?
– Prewencja zachorowania na czerniaka 
polega przede wszystkich na ochronie 
skóry przed szkodliwym promienio- 
waniem UV. Należy również samemu 
systematycznie oglądać swoją skórę, 
obserwować zmiany. Sami możemy sto- 
sować system ABCDE, czyli oceniać zna-
miona pod kątem: A. asymetrii (czy zmi-
ana jest owalna i symetryczna czy asym-
etryczna, B. brzegu (czy ma regularne 
czy nie regularne brzegi), C. koloru (czy 
kolor jest jednolity, czy niejednolity), 
D. rozmiaru (czy zmiana jest niewielka, 
poniżej 5 mm, czy większa), E. ewolucji 
(czy zmienia się w czasie, rośnie, zmie-
nia barwę). Każdą niepokojącą zmianę 
należy jednak skonsultować z lekarzem. 
Dziękuję Pani Doktor za rozmowę i go- 
rąco namawiam wszystkich do badań. 

ABCDE znamion – DERMATOSKOP
Al. Wojska Polskiego 6, Konstancin-Jeziorna, (vis a vis Starej Papierni)
tel. 22 717 40 01 lub 03, www.przychodniagrapa.pl

Lekarze specjaliści dla dzieci i dorosłych

\\\	 CO ZROBILI RADNI PODCZAS DWÓCH LAT SWOJEJ KADENCJI?

ART   Y K UŁ   SP  O NS  O R O WAN   Y
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\\\	 PIASECZNO

Aplikacja umożliwiająca 
poszukiwanie skarbów  
na terenie własnego miasta.  
Czy to możliwe?

G eocaching to gra terenowa polega-
jąca na odnajdywaniu wcześniej 

przygotowanych skarbów, tak zwanych 
skrzynek, przy użyciu nowych techno-
logii. Można się w to bawić, wykorzy-
stując smartfon, nawigację lub spraw-
dzając wcześniej ich lokalizację na jed-
nym z dwóch serwisów internetowych. 

– Podstawową rzeczą w każdej 
skrzynce jest logbook, czyli papierowy 

dziennik wpisów, na którym wpisuje-
my swój nick oraz datę odnalezienia 
skrzynki. Poza nim w środku mogą być 
różnego rodzaju rzeczy na wymianę: 
maskotki, breloczki, przypinki, gadżety. 
Ważne, by nie znalazły się w skrzynce 
rzeczy, które łatwo mogą się zepsuć jak 
jedzenie czy zmienić swój kształt – jak 
mydło czy świecie. Nie wypada też po-
zostawiać pieniędzy, ponieważ osoby 
trzecie mogą uznać taką skrzynkę za 
łatwy łup. Istotne, by osoby biorące 
udział w zabawie pamiętały, że jeśli sa-
me biorą coś ze skrzynki, powinny też 
coś do niej wrzucić, by kolejni odkryw-
cy mieli z tego taką samą przyjemność 
co my – mówi Przemysław Kowalski, 

pracownik Biblioteki Publicznej w Pia-
secznie.

Skrzynki mogą mieć różne rozmia-
ry i być schowane w przeróżnych miej-
scach na terenie miasta. Należy jednak 
dostosowywać swoje możliwości do 
ich lokalizacji – nie każdy jest w stanie 
wdrapać się na drzewo, by zdobyć to, co 
znajduje się w skrzynce.

– Na terenie powiatu piaseczyń-
skiego jest sporo skrzynek. W samym 
Piasecznie jest ich niewiele, bo zostały 
zniszczone przez osoby trzecie, niezaj-
mujące się zabawą w geocaching, ale 
ostatnio zakładano skrzynkę w Zale-
siu Górnym. Zatem pojawiają się nowe 
skrzynki i jest coraz więcej chętnych 
do zabawy. Połączenie technologii i ak-
tywnego wypoczynku to coraz popu-
larniejsze przedsięwzięcie, choć sam 
geocaching nie jest czymś nowym, bo 
powstał szesnaście lat temu. Wydaje mi 
się, że to fajna inicjatywa ze względu na 
to, że poznajemy miejsca, w których nie 
byliśmy wcześniej, a które zaznaczono 
na mapie geocachingu, a przy tym ma-
my kontakt z nową technologią. Nie jest 
to monotonne, a każdy może poczuć się 
jak odkrywca, jak współczesny India-
na Jones – mówi Przemysław Kowalski  
i zachęca do spróbowania swoich sił  
w zabawie. – Pracownicy biblioteki słu- 
żą pomocą zarówno przy zorganizo-
waniu i założeniu skrzynek, jak i wy-
borze serwisu, rozpoczęciu zabawy.  
W przyszłym roku chcielibyśmy stwo-
rzyć coś na wzór klubu geocachingowe-
go w Piasecznie. Wspólnie moglibyśmy 
organizować wypady i poszukiwania 
skrzynek.

AD

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

W Święto Niepodległości  
na mieszkańców czekało wiele 
atrakcji.

J ak co roku w Konstancinie mieszkań-
cy obchodzili rocznicę odzyskania 

przez Polskę niepodległości. Uroczy-
stości rozpoczęła msza za ojczyznę w 
Kościele Wzniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny. Następnie złożono kwia-
ty pod pomnikami. Później tradycyjnie 
miał miejsce bieg niepodległości. Meta 
biegu została zlokalizowana w Parku 
Zdrojowym, w którym trwał piknik pa-
triotyczny. Koncert orkiestry Big Band 
Rondo, wspólne śpiewy, grochówka 
wojskowa, a także gra terenowa –  

na takie atrakcje mogli liczyć zebrani. 
Największą z nich był zaś pokaz kawa-
leryjski w wykonaniu Ochotniczego 
Szwadronu Kawalerii 1. Pułku Szwole-
żerów Józefa Piłsudskiego, który odbył 
się w Parku Ikara naprzeciwko Hugo-
nówki. Co prawda padający śnieg nie 
sprzyjał oglądaniu występu, ale i tak 
zgromadził on dużą liczbę osób.

– Kawaleria to byli komandosi – 
usłyszeli na wstępie obserwatorzy wi-
dowiska.

Uroczystości uświetnił program 
artystyczny „Pogodny listopad” oraz 
koncert światowej sławy japońskiej 
pianistki Yuko Kawai, który miał miej-
sce dwa dni później.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski.

Znajdź skarb

Piknik i kawaleria
Pokaz kawaleryjski w Parku Ikara

Skrzynka geocachingowa

R E K L A M A O GŁ  O SZEN    I E
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1914 – Chyliczki

W ydawało się, że cykl artykułów 
dotyczących wydarzeń w Pia-

secznie w październiku 1914 roku za-
kończy się na dwóch opowiadaniach, 
gdy zupełnie przypadkowo w „Gazecie 
Świątecznej” z 1914 roku odnalazłam 
dwa bardzo ciekawe listy. Dla śledzą-
cych uważnie historię miasta bezcenne. 
Listy swoją treścią dające wzruszające 
świadectwo czasu.

Jak wyglądał majątek Chyliczki  
w październiku 1914 roku? Szkoła 
hrabianki Cecylii Plater-Zyberkówny 
w dniu rozpoczęcia wojny istniała  
na terenie majątku Chyliczki od 23 lat,  
w tym czasie postawiono nowoczesny 
budynek szkoły, wyremontowano pa-
łacyk myśliwski zwany „białym dwor- 
kiem” (Poniatówka) i wybudowano po- 
mieszczenia gospodarcze. Majątek 
Chyliczki i szkoła był w rozkwicie. Tyle 
wstępu.

\\\	 Oto listy: 
List pierwszy:
„W dniu 10 października przybyli 

pod Piaseczno i Chyliczki niepożąda-
ni goście – Niemcy. Zasiedli w lasach 
zalewskich, chojnowskich i oborskich,  
i pozdrawiali nas pociskami armatnimi. 
Wielu mieszkańców Piaseczna schro-
niło się do naszego zakładu, bo im się 
tu wydawało bezpiecznie. Od południa 
prawie do godziny 3-ej kule sypały się 
na miasto nieustannie, aż dziw, że nie 
zrobiły szkody. Od godziny 7-ej wieczo-
rem gdy w zakładzie naszym zapalo-
no światła, Niemcy skierowali strzały 
na nasze budynki. Kule sypały się ze 
wszystkich stron jak grad. Nagle jeden 
pocisk pada na dach, przebija go, wpada 
do pokoju i zawala część domu. Można 
sobie wyobrazić jakie wstrząśnienie 
dało się uczuć w całym domu. Wielu  
z ludzi znajdujących się podówczas  
u nas było w kaplicy, inni schronili się 
byli do piwnicy, a kilka osób było przy 
samym zwalisku, ale z łaski Boga niko-
mu nic się nie stało.

Byliśmy wszyscy gotowi na śmierć. 
My, stałe mieszkanki zakładu, miałyśmy 
zamiar pozostać do końca w kaplicy, 
ale że i tam kule gęsto o mur się obijały, 
wiec nie można było na los szczęścia 

pozostawić Przenajświętszego Sakra-
mentu; przeniesiono go do podziemi. 
W ołtarzu naprędce urządzonym prze-
bywał tam Pan Jezus przez całą noc,  
a z dziesiątków piersi wydobywała się 
modlitwa błagalna. Ze wzniesionymi 
rękoma, głosem drżącym zanosiliśmy 
z głębi serc błaganie: O Jezu, miej nad 
nami miłosierdzie.

O północy wiele osób poszło do War- 
szawy, reszta postanowiła tu pozostać. 
Ale nazajutrz rano ksiądz proboszcz, 
niespokojny o Najświętszy Sakrament, 
przyszedł dowiedzieć się, co się u nas 
dzieje i udzieliwszy Komunii św. tym 
wszystkim, którzy mogli do niej przystą-
pić, kazał nam stanowczo iść do Warsza-
wy i błogosławił na drogę. Wyruszyw-
szy wiec zaraz; tylko kilka osób pozo-
stało dobrowolnie z narażeniem życia, 
aby dopilnować dobytku. W pierwszej 
chwili szłyśmy spokojnie, ledwie jednak 
znalazłyśmy się za miastem, aż tu kule 
zaczęły nam świstać koło uszu. Szłyśmy 
wszakże dalej, nachylając się co chwila 
i doszłyśmy szczęśliwie do Warszawy” 
– służące z Chyliczek.

List drugi:
„Dnia 12-go października zajechał  

o południu przed nasz dom podjazd nie-
miecki złożony z oficera i dwóch żoł-
nierzy. W całym domu pozostało tylko 
sześć osób. Ja i jedna jeszcze z mieszka-
nek byłyśmy na ganku, ale zobaczywszy, 
że Prusacy do nas jadą, zamknęłyśmy 
wszystkie drzwi na klucz, a same wraz  
z innymi ukrywałyśmy się w piwnicy. 
Ale nic to nie pomogło. Niemcy zaczęli 
tak gwałtownie do drzwi się dobijać, 
iż zdawało się, że je na kawałki po-
gruchoczą. Choć z wielkim strachem 
musiałyśmy im otworzyć. A tu oficer 
jak zamierzy się batem, jak wrzaśnie: 
– Czemu nie otwieracie?! Potem łagod-

niej już pyta, czy są tu pokoje, gdzie  
by można przenocować, i zapowiada, 
że za godzinę osiemnaście osób przyj-
dzie na obiad. Kazał zaraz napalić w pie-
cach, a ponieważ mało już było czasu 
żeby zrobić obiad mięsny, kazał przy- 
gotować jajecznicę i kakao. Gdy przybyła 

cała zapowiedziana kompania i zasiad-
ła do jedzenia, nie mogłam nadążyć ze 
smażeniem jajecznicy, tak bardzo znać 
im smakowała. Na wieczerzę zamówi-
li sobie 10 kur. Ale pani gospodyni nie 
posłuchała tego rozkazu i kazał zabić 
tylko pięć kur. Oficera jednak zaciekawi-

ło czy rozkaz jego spełniony, więc pyta:  
– Ile kur przygotowano na wieczerzę: 
– Gospodyni powiada, że pięć, bo ku-
ry są tak duże, że jedna wystarczy na 
czterech. A oficer na to: – Ja liczę kurę 
na każdego. – Do tych kur zachciało im 
się wyborowego kompotu „z weku”.  
Gospodyni mówi, że nie ma takiego 
kompotu. – Jak to nie ma?! – krzyknął 
oficer. – Skąpicie go nam, ale jak nie da-
cie, to ja go sam znajdę. – Trudna rada 
trzeba było dać najlepszego kompo-
tu. Oprócz kur kazali sobie ugotować 
polewkę z grochu z kaszą i kartoflami.  
Tak się u nas rozpostarli. Jakby u siebie 
w domu. Na drugi dzień nawet kufry 
swoje poznosili do pokojów. Zamierza-

li, jak się okazało, mieszkać tu dwa ty-
godnie, ale Bóg dał, że ich zamiary nie 
ziściły się.

Straszne to były dni. Przy ciągłym 
huku armat odłamki szrapneli padały 
jak grad, że trudno było nawet głowę 
na dwór wychylić...

Nagle jeden ze szrapneli ominąw-
szy jakby cudem kaplicę, wpadł do staj-
ni, jednego Prusaka trupem położył, 
dwóch poranił i zabił dwa konie. Nie 
minęła godzina, a tu patrzymy Niemcy 

opuszczają Chyliczki, i to tak pospiesz-
nie, że nawet mięso z rondla wyciągnęli 
nieugotowane, przygotowane kluski 
zabrali do pudełka, a słodką legumi- 
nę powyrzucali z foremek do kubła –  
i co prędzej w nogi... Drzwi, stoły, krze-
sła, łóżka, a nawet poduszki i pierzy-
ny pozabierali Niemcy do okopów.  
Od strasznych strzałów powypadały 
w zabudowaniach wszystkie szyby  
z okien; jeden pocisk przedziurawił nam 
dach i zrujnował pokój” – Franciszka 
Dylicka.

Niemcy przy kopaniu okopów 
zniszczyli w sadzie trzydzieści drzewek, 
zdewastowali park. Hrabianka Cecylia 
Plater-Zyberkówna nie była obecna  
w tym czasie w Chyliczkach, była cho-
ra, coraz mniej pracowała, często po-
zostawała w szkole przy ulicy Pięknej  
w Warszawie. Czas wojny przyczynił 
się do bezsenności, na którą zaczęła 
cierpieć. Pogłębił się lęk o przyszłość 
szkół. (koniec)

Małgorzata Szturomska

Kule sypały się  
ze wszystkich stron jak 

grad. Nagle jeden pocisk 
pada na dach, przebija 
go, wpada do pokoju

Drzwi, stoły, krzesła, 
łóżka, a nawet poduszki 

i pierzyny pozabierali 
Niemcy do okopów

Poniatówka w dniu 11.11.2016 – Narodowe Święto Niepodległości

Pałac (szkoła) w Chyliczkach w 11.11.2016 – Narodowe Święto Niepodległości

Pocztówka: kaplica w pałacu w Chyliczkach

Szkoła w Chyliczkach w roku 1921

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl
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\\\	 JÓZEFOSŁAW

Wykonawca ulicy Osiedlowej 
zakończył prace związane  
z remontem, ale do odbioru 
technicznego nie doszło. 
Dlaczego?

R emont ulicy Osiedlowej wzbudzał 
wiele kontrowersji, o których pisa-

liśmy w 123. numerze PP. Wykonawca 
zakończył remont, a oczom mieszkań-
ców ukazały się donice na środku części 
jezdni wyznaczonej dla pieszych. Doni-
ce zniknęły, ale w kilku miejscach poja-
wiły się znaki drogowe ustawione na 
środku części dla pieszych. W każdym 
razie przejście dla pieszych po wyzna-
czonym dla nich miejscu było utrudnio-
ne, a dla rodziców z dziećmi w wózkach, 
których w Józefosławiu nie brakuje,  
w ogóle niemożliwe. 

Zamysł remontu był prosty, aczkol-
wiek innowacyjny jak na Gminę Piasecz-
no. Chodziło o to, aby bez poszerzania 
jezdni (czyli bez milionowych inwe-
stycji) ucywilizować ruch. Wydzielono 
część jezdni, tworząc jej nawierzchnię 
z kostki, ale nie jest to chodnik. Dzię-
ki temu, że nie ma krawężnika, mogą 
wjeżdżać na nią samochody. Bez sensu? 
Wcale.

Osiedlowa objęta została strefą za- 
mieszkania. Oznacza to, że pieszy mo-
że poruszać się swobodnie po całej 
udostępnionej do użytku publicznego 
przestrzeni i ma pierwszeństwo przed 
pojazdami. Ograniczenie prędkości  

(wyraźnie ignorowane przez kierow-
ców, ale trudno obwiniać za to urzęd-
ników czy projektanta) to 20 km/h. 
Wybrane rozwiązanie było jedyną 
możliwością ucywilizowania i spowol-
nienia ruchu, a co za tym idzie popra-
wienia bezpieczeństwa pieszych. Nie za- 
brakło absurdów, ale te, które jeszcze  
nie zniknęły, mają zniknąć w tym tygo-
dniu.

– Szykany są elementem wymusza-
jącym spowolnienie ruchu kołowego na 
drodze, gdzie obowiązuje ograniczenie 
prędkości do 20 km/h. Niestety wyko-
nawca źle zinterpretował projekt i w 
nieprawidłowych miejscach zamonto-
wał znaki U 5b. Podczas odbioru tech-
nicznego w dniu 14 listopada ustalo-
no, że zarówno znaki, jak i betonowe 
słupki zostaną przesunięte do miejsca, 
w którym nawierzchnia z kostki łączy 
się z nawierzchnią asfaltową. Wówczas 
szykana wymusi wyhamowanie i omi-
nięcie jej przez samochód, jednak piesi, 
również ci z wózkiem, swobodnie będą 
mogli iść na wprost – mówi nam Łukasz 
Wyleziński, kierownik Biura Promocji  
i Informacji Gminy Piaseczno.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

SPOŁECZEŃSTWO

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

R E K L A M A

\\\	 WINCENTÓW

Z sołtysem Wincentowa, 
Józefem Zameckim,  
rozmawiała Agnieszka Deja.

Jak zmieniła się miejscowość przez 
ostatnie lata?
J.Z.: Jestem sołtysem drugą kadencję. 
W ostatnich latach pojawiło się u nas 
boisko i plac zabaw i to chyba jedna z 
najważniejszych inwestycji, jaką udało 
nam się wykonać. To miejsce dla dzieci 
i młodzieży, mogą przyjść, pobawić się, 
spędzić czas po szkole. Co roku dokłada-
my jedną zabawkę na plac zabaw, żeby 
było atrakcyjnie, by coś się działo na 
tym placu zabaw. Staramy się regular- 
nie kosić działkę, by dzieci mogły bez-
piecznie się bawić i spędzać czas. Plac 
jest ogrodzony, duży i przestronny, nie- 
co na uboczu. Wiele dzieci z niego ko-
rzysta. 

Poza tym mamy nowy przystanek 
szkolnego autobusu. Teraz będzie robio-
ny remont mostka. Wywiesiłem nawet 
projekt na tablicy sołeckiej, można się  
z nim zapoznać. Starosta obiecał nam 
też kilometr chodnika. 

Co macie w najbliższych planach?
J.Z.: Potrzeb byłoby wiele, ale mamy 
pewne ograniczenia. Mamy taką dro-
gę, która w połowie jest Agencji Rynku 
Rolnego, a w połowie mieszkańców. Że-
by cokolwiek z tym zrobić mieszkańcy 
muszą się zrzec swoich fragmentów, 
które wcześniej oddali z własnych po-
sesji, Agencja musi oddać gminie swoją 
część. To bardzo dużo roboty z takimi 
zawiłościami. Zrobić chcielibyśmy wie-
le, ale nie zawsze są możliwości.

Mamy niewykorzystane fundusze 
sołeckie, dlatego organizuję spotkanie, 
by ludzie mogli zdecydować, co chcą z 
tymi pieniędzmi zrobić. Czasem jednak 
trudno zmobilizować mieszkańców do 
uczestnictwa w spotkaniach wiejskich.

Czyli mieszkańcy nie angażują się  
w rozwój Wincentowa?
J.Z.: Teraz wieś się całkowicie zmieniła. 
Nie ma zbyt wielu ludzi do pracy spo-
łecznej, każdy pracuje, dojeżdża, nie ma 
czasu. Mamy bardzo mało rolników. Że-
by się utrzymać, trzeba mieć większą 
ilość ziemi, dlatego wiele rodzin rezyg-
nuje. Mamy sadowników, szczególnie 
na tych lepszych ziemiach, po drugiej 
stronie miejscowości. 

Muszę przyznać, że nie mam żad- 
nych konfliktów z mieszkańcami. Nie-
stety, trudno ich zaangażować, ale rozu-
miem to. Każdy pracuje, więc jak wróci 
do domu, chce odpocząć. Ludzie są fajni, 
nie narzekam, ale rozumiem, że nie ma-
ją czasu. Można powiedzieć, że mamy 
taki misz-masz. Wielu ludzi kupiło tu 
działki i wybudowało domy, jest też 
sporo mieszkańców, którzy mieszkają 
tu od lat. Nie ma już tak, że wychodzi 
się z domu i zna się wszystkich na ulicy, 
że ludzie spędzają czas na ławeczkach 
obok ulicy, można podejść, porozma-
wiać. Czasy się zmieniły, zmieniły się też 
wsie w powiecie i to stąd.
Czy organizujecie w Wincentowie 
jakieś imprezy, wydarzenia?
J.Z.: Powiem tak – zrobiłem festyn,  
który kosztował mnie wiele pracy i za-
angażowania. Chciałem, by ludzie się 
poznali, porozmawiali. Owszem, przy-
szło wiele osób, ale komentarze były 
różne. Jednak reasumując, ludzie byli 
zadowoleni. 
Co według Pana jest mocną stroną 
Wincentowa?
J.Z.: Położenie jest niezłe – blisko do Gó-
ry Kalwarii, a jedna na uboczu. Mamy 
niedaleko Pęcław z parkiem linowym i 
Czersk z zamkiem. Wiele osób korzysta 
z naszych dróg, jeżdżąc rowerami czy 
chodząc z kijkami. Może nie mamy zbyt 
wielu atrakcji, ale widać, że ludziom  
się tu podoba, skoro ciągle powstają  
nowe domy i przeprowadzają się tu no-
we osoby.

Wieś latem

Sołecki plac zabaw

Wincentów  
– oaza spokoju

R E K L A M A

Osiedlowa 
skończona, ale…

reklama
✆

501 091 480

Pieszy może poruszać się swobodnie
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\\\	 GÓRA KALWARIA

K siądz Tomasz Sadłowski to po-
stać doskonale znana większości 

mieszkańców Góry Kalwarii. Od wielu 
lat w Zgromadzeniu Marianów. Obec-
nie przebywa na misji w Kazachstanie, 
gdzie pełni rolę opiekuna Oratorium 
Dobrego Pasterza w Karagandzie. Pry-
watnie miłośnik gór, dobrej muzyki, 
kawy i poezji.
Rafał Lipski: Na wyjazd na Światowe 
Dni Młodzieży wszyscy zbierali pie-
niądze. Sasza również.
Ksiądz Tomasz Sadłowski: Sasza był 
nawet wzorem dla młodzieży tam, po-
nieważ oni nie wierzyli w to, że mogą 
pojechać. Nie wiedzieli, że my swoimi 
drogami gdzieś też próbujemy znaleźć 
pieniądze dla nich. Natomiast w pew-
nym momencie ja młodym, którzy 
chcieli jechać, powiedziałem, że Sasza z 
tych pieniędzy, które on uzbierał i które 
ludzie jemu dali, już może ufundować 
komuś drugiemu wyjazd. Odśnieżał 
drogi, zbierał złom. Druga rzecz to to, 
że ludzie, którzy słyszeli o tym, co Sa-
sza robił albo widzieli go, przynosili 
nam pieniądze na wyjazd dla niego i 
tych pieniędzy było jeszcze raz tyle, niż 
było potrzebne. I w ten sposób Sasza 
został sponsorem jednej dziewczyny, 
która pojechała. A on spośród całej gru-
py pochodził z najbiedniejszej rodziny 
i rzeczywiście młodzieży było wstyd. 

Mówię: „Sasza już jedzie, minęło pół 
roku, a Saszka już ma fundusze. Gdzie 
jest Wasza wiara (śmiech)”. Modlił się 
na głos w kościele, mówił o tym, że chce 
jechać, że to jest jego marzenie.
RL: A jak ocenia ksiądz tegoroczne 
Światowe Dni Młodzieży?
TS: Kiedy byłem w Madrycie na ŚDM, 
to miałem takie myśli, patrząc na to, jak 

wyglądał program tych ogólnych spot-
kań, że dobrze, jakby to w Polsce było. 
Bo w Madrycie czułem, jakby organiza-
torzy bali się dawać zbyt dużo tematów 
związanych z duchowością, żeby nie 
przyduszać młodzieży modlitwą i tak 
naprawdę taki rzeczywisty czas modli-
twy czy czas dla rozwoju wiary był, gdy 
przyjechał papież Benedykt. Poza tym 
to była rozrywka. To za mało, ci ludzie 

nie przyjeżdżają dla rozrywki, mogą 
jechać na inne festiwale młodzieżowe 
– tego jest mnóstwo. I rzeczywiście 
miałem taką nadzieję, że Polacy pójdą 
w tę stronę. Trochę miałem obaw na 
poziomie organizacyjnym, patrząc jak 
doświadczaliśmy pewnych problemów 
związanych z organizacją czy z kontak-
tem z centrum w Krakowie, natomiast 

moim zdaniem to było kapitalnie zro-
bione. Była taka zdrowa duchowość i 
w odpowiedzi na lęki związane z tymi 
aktami terrorystycznymi – to wszyscy 
mieli w nosie, nikt się tam tym nie przej-
mował. Nie wiem, czy z wiary, że Pan 
Bóg jakoś sam będzie się o to troszczył, 
czy po prostu z chęci pokazania świa-
tu, że my się nie będziemy bali. Papież 
też ani słowa nie powiedział o tym. I to 

moim zdaniem było bardzo budujące, że 
najzwyczajniej nie idziemy w tę stronę, 
takiego przeciwdziałania, że bardziej 
skupiamy się na tym, co jest w centrum.
RL: Pomówmy nieco o okresie pracy 
w Górze Kalwarii.
TS: Uuu... tu było fajnie. To była pierw-
sza parafia, a to zawsze się dobrze 
wspomina, bo wszystko jest nowe. 
Natomiast doświadczyłem też właśnie 
tego, co oznaczają „małe ojczyzny”. Ile 
one mogą zdziałać i jak dużą rolę mo-
że odgrywać parafia, która aktywnie 
funkcjonuje w tej małej społeczności 
lokalnej. W swojej historii bycia w pa-
rafii w Górze Kalwarii uczyłem w bli-
sko wszystkich przedszkolach przez 
jeden rok. Znałem niemal wszystkie 
przedszkolaki. Właściwie przeszedłem 
przez prawie wszystkie szkoły. Przygo-
towałem młodzież do bierzmowania, 
a było to 200 osób. Był taki moment, 
gdzie prawie wszystkich się już znało. 
I rzeczywiście przy dużych chęciach i 
twórczych pomysłach istniało to współ-
działanie samorządu, ośrodków kultury, 
parafii. Kapitalna sprawa, dużo rzeczy 
robiliśmy razem, w porozumieniu, po-
szanowaniu. Było pełne zrozumienie.
RL: A myśli ksiądz już o planach na 
przyszłość? Może jakiś inny kierunek 
np. Afryka?
TS: Nie, na razie to mi się ten Kazach-
stan spodobał. Mam konkretne plany, 
które dotyczą dalszego rozwoju orato-

rium. Myślimy nad tym, jak utrzymać to 
oratorium, żeby ta placówka, ta parafia 
mogła przetrwać i żeby ludzie, którzy 
tam są, mogli to dalej pociągnąć. My też 
nie jesteśmy wieczni na misjach i może 
się zmienić sytuacja polityczna, a wtedy 
będziemy musieli wrócić. Oprócz tego 
mam w sercu trochę troski o sytuację 
niepełnosprawnych intelektualnie, je-
stem bardzo wdzięczny tym osobom 
ogólnie w takim swoim ludzkim roz-
woju. Jak na razie to wschód, ponieważ 
jest potrzeba. Na dzień dzisiejszy to Ka-
zachstan jest dużo bardziej misyjny niż 
Afryka. To znaczy, Afryka jest bardzo 
mocno zewangelizowana.
RL: Choć nie jest tajemnicą, że na 
całym kontynencie toczą się waśnie 
pomiędzy chrześcijanami a muzuł-
manami.
TS: A w Kazachstanie wygląda to zupeł-
nie inaczej. Do dzisiaj pamiętam i by-
łem poruszony, jak mieliśmy rok temu 
wejście w obowiązki nowego biskupa 
i główny imam największego meczetu 
był na całej mszy i po niej miał prze-
piękne przemówienie. Następnie był 
na obiedzie, pokornie siedział. Później 
sobie pogadali razem z biskupem. Na 
każdym spotkaniu międzyreligijnym 
organizowanym przez państwo, a jest 
ich dużo, muzułmanie najwięcej mó-
wią i bardzo stanowczo odcinają się od 
wszystkich aktów terroryzmu. Żeby 
broń Boże nikt ich nie utożsamiał z tym, 
co słychać i co widać w Europie czy w 
innych miejscach, że oni nie mają z tym 
nic wspólnego, a nawet współdziałają 
z państwem, żeby fundamentalistów 
islamskich nie wpuszczać do Kazach-
stanu.

Marianin w Karagandzie

Ksiądz Tomasz w towarzystwie młodzieży

Przedstawiamy drugą część wywiadu z księdzem Tomaszem Sadłowskim.
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W sobotę 12 listopada 
uruchomiono kryte lodowisko.

O twarcie sezonu łyżwiarskiego 
2016/2017 w Piasecznie nastą-

piło o godz. 12.00. Głos zabrali przed-
stawiciele Gminy Piaseczno, którzy 
podkreślali, że trzeci sezon lodowiska 
to wynik wspólnych działań gminy i 
powiatu. Miłośnicy łyżew mogli obej-
rzeć pokazy łyżwiarskie wychowanków 
klubów sportowych MUKS „EURO 6” i 
„OCHOTA” Warszawa oraz podopiecz-
nych lokalnej Szkółki Łyżwiarstwa 
„LUTZ”. Potem z lodowiska mógł sko-
rzystać każdy chętny, a do godz. 14.00 
wejście na taflę było darmowe. Na roz-

grzanie dla łyżwiarzy i ich towarzyszy 
przygotowano pyszny gulasz.

Lodowisko znajduje się na stadionie 
miejskim w Piasecznie, ul. 1-go Maja 16. 
Czynne jest w godz. 9.00-21.00 w sy-
stemie półtoragodzinnych ślizgawek, 
między którymi jest przerwa technicz-
na przeznaczona na czyszczenie lodu. 
Obok działa wypożyczalnia łyżew. 
Wejście na taflę jest płatne i kosztuje 
6 zł/1,5 godz. bilet normalny i 3 zł/1,5 
godz. bilet ulgowy. 

Lodowisko jest zadaszone, dzięki 
czemu może działać niezależnie od wa-
runków pogodowych. Piaseczyńskie 
lodowisko jest jednym z pierwszych, 
które rozpoczęło sezon łyżwiarski na 
Mazowszu w listopadzie.

AD

Lodowisko 
otwarte

Pierwsi chętni do wypróbowania lodowiska mogli skorzystać z niego  
za darmo

O GŁ  O SZEN    I E

O GŁ  O SZEN    I E



11NR 126 (4) 16 LISTOPADA 2016FELIETON

\\\	 matka piaseczyńska \\\	 W SKRÓCIE

I zabela Moszczeńska w 1904 roku 
napisała, powiedzmy poradnik, „Co 
każda matka swej dorastającej córce 

powiedzieć powinna”.  Oho! Pomyśla-
łam. To ja już wiem, co tam będzie w 
środku. 

Chwyciłam więc środek, pominę-
łam wstęp (zazwyczaj pomijam wstęp) 
i oczom mym ukazał się rozdział: „O 
przeznaczeniu kobiety”. Oho! Pomy-
ślałam. Będzie felieton. 

Przeczytałam 100 stron (dużą 
czcionką, małe kartki), nie mogąc 
wyjść ze zdumienia. Jak to?

„Słyszałaś nieraz, że przeznacze-
niem kobiety jest zostać żoną i matką, 
a – jak zwykle dodają – i gospodynią, 
stawiając tym sposobem zadanie ro-
dzenia i wychowania przyszłych lu-
dzi tuż obok umiejętności kwaszenia 
ogórków, przyprawiania sosów i wy-
wabiania plam, a przez to sarno ob-
niżając poniekąd pojęcie o znaczeniu 
kobiety i jej roli”.  Pani Izabelo, nieźle 
Pani zaczęła.

„W mojem przekonaniu przezna-
czenie kobiety i mężczyzny jest w 
głównych zarysach takie samo, ich 
cele są wspólne i zgodne, ich zależ-
ność wzajemna, a ich łączność dla obu 
stron konieczną. Pierwszym celem i 
zadaniem każdej jednostki ludzkiej jest 
dojść do najwyższego stopnia swego 
rozwoju, do takiej pełni sił fizycznych 
i umysłowych, żywotności, działalno-

ści i godności ludzkiej, do jakiej tylko 
natura ją uzdolniła”.

Pani Izabela radzi także córce nie 
wychodzić za mąż bez miłości: „Gdyby 
zaś do poddania się temu przymusowi 
(wyjścia za mąż bez miłości – przyp. 
JG) skłaniać cię miała myśl, że mąż 
twój wynagrodzi ci go przez zapew-
nienie ci dostatecznego utrzymania, w 
takim razie żadne zręczne frazesy nie 
zdołałyby przed tobą ukryć tej praw-
dy, że sprzedałaś siebie za kawałek 
chleba, albo za wygodne mieszkanie, 
ładne suknie i kosztowne meble. Są-
dzę, że czujesz, jak cię sama ta myśl 
poniża”. Brawo, Pani Izabelo!

Pani Izabela wiele treści poświęca 
radom dla przyszłej matki, ale wcale 
nie narzuca swej córce macierzyń-
stwa, pisze: „Jeżeli przeznaczonem ci 
jest zostać matką, co jest zawsze praw-
dopodobnem dla większości kobiet 
(...)”.

Ostrzega córkę, że macierzyństwo 
może nie prowadzić do szczęścia: „(…) 
rodzić dzieci ułomne, kaleki, fizycznie 
lub duchowo spaczone, patrzeć na ich 
nieuleczalne cierpienia, na ich moral-
ny upadek, poniewierkę lub hańbę – 
to jest dopiero boleść bezgraniczna, 
przewyższająca wszystko, co człowiek 
znieść jest w stanie!”.

Rozdział o wyborze męża już mniej 
mnie zaskoczył, ale tylko dlatego, że 
już trochę poznałam panią Izabelę: 

„Pod względem zwyczajów towarzy-
skich, stosunki zmieniają się na ko-
rzyść, stają się prostsze i naturalniej-
sze, co w znacznej części zapewne tej 
okoliczności zawdzięczamy, że ilość pa-
nien na wydaniu jest coraz mniejszą, 
a coraz więcej tych, które pragną żyć i 
pracować samodzielnie i nie uważają 
małżeństwa za jedyny możliwy sposób 
ustalenia swego losu”.

„(…) nie uważaj wyjścia za mąż za 
nieuchronną konieczność i nie szukaj 
męża! Staraj się, ile możności, mater-
jalnie i moralnie stać o własnych siłach 
i na sobie polegać. Nie uważaj się za 
wątły bluszcz, który tylko w potężnym 
dębie oparcie znaleźć może”. 

Pani Izabelo, zaskoczyła mnie Pani. 
Pani poczucie humoru, mądrość i od-
waga. Chciałabym napisać, że spodo-
bałoby się Pani dzisiaj, ale nie jestem 
pewna. Możliwe, że zaskoczyłoby Pa-
nią, jak dużo osiągnęłyśmy przez te 
112 lat. I jak mało.

Joanna Grela

112 lat temu

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl
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\\\   Ekskluzywne podróbki
Butik z ekskluzywną odzieżą sprzedawał podrobione rzeczy znanych marek.
Podczas kontroli prowadzonej na terenie jednego z centrów handlowych w Pia- 
secznie policjanci weszli na zaplecze ekskluzywnego butiku, gdzie znaleźli worki 
i kartony z obuwiem, ubraniami i biżuterią. Mundurowi nie dali się przekonać 
pracownicy sklepu, która twierdziła, że mimo złego opakowania w środku zna-
jduje się markowy towar. Funkcjonariusze z wydziału do walki z przestępczością 
gospodarczą i korupcją z Piaseczna 
sprawdzili zarówno ubrania, obuwie i bi- 
żuterię, jak i niezbędną dokumentację,  
a następnie zabezpieczyli towar o łącznej 
wartości ponad 120 tysięcy złotych. Ek-
skluzywne kolekcje okazały się azjatycką 
podróbką znanych światowych marek. 
Wobec właściciela zostanie wszczęta pro-
cedura karno-skarbowa.

\\\   Poszukiwani świadkowie
Policjanci z wydziału dochodzeniowo-śledczego z Piaseczna poszukują świadków 
wypadku, do którego doszło 11 października w Żabieńcu. Przy skrzyżowaniu 
ulic Asfaltowej i Ptaków Leśnych zderzyły się wówczas dwa pojazdy, osobowy 

ford modeno z ciężarowym renault. Po wy-
padku dwie osoby trafiły do szpitala z lic-
znymi obrażeniami. Wszystkie osoby, które 
o godzinie 10.05 znajdowały się w pobliżu 
skrzyżowania ulic Asfaltowej i Ptaków 
Leśnych proszone są o kontakt z policją. 
Kontakt do funkcjonariusza prowadzącego 
tę sprawę: podkom. Jacek Kostrzewa,  
tel. 22 60 45 231.

\\\   Zrób to sam
Pomimo, że sezon rowerowy dobiega końca, w niektórych 
miejscach powiatu pojawiły się wielofunkcyjne Samo- 
obsługowe Stacje Naprawy Rowerów. Dzięki niej rowe- 
rzyści będą mogli napompować koło, sprawdzić ciśnienie 
w oponie i dokonać drobnych napraw swojego jednośladu. 
Inwestorem jest Stowarzyszenie Gmin i Powiatów Zlew-
ni Rzeki Jeziorki. Punkty naprawy znajdują się; Góra 
Kalwaria – ul. Ks. Sajny (przy ZGK), Konstancin-Jeziorna 
ul. Wilanowska 1 (przy poczcie), Chynów – Sułkowice ul. 
Ogrodowa (przy Szkole Podstawowej), Lesznowola ul. GRN 
60 (przy Urzędzie Gminy), Prażmów ul. Czołchańskiego 
(przy Urzędzie Gminy), Piaseczno Górki Szymona Aleja 
Brzóz, Tarczyn ul. Warszawska (przy Urzędzie Gminy). 
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\\\	 PIASECZNO
18.11 godz. 9.45, 10.45, 11.45 – Z piosenką pod rękę  
– Filharmonia Narodowa dla dzieci, sala Domu Kultury,  
ul. Kościuszki 49, bilety w cenie 8 zł
18.11 godz. 19.00 – Podsumowanie projektu DOM KULTURY +,  
Klub Kultury Zalesie Górne, ul. Białej Brzozy 3, wstęp wolny
19.11 godz. 11.00 – Bajki z kliszy, pokaz z retro rzutnika,  
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, wstęp wolny
19.11 godz. 13.00 – Klubowy Teatrzyk, „Koziołek Niematołek” – spektakl  
Teatru KOP, Klub Kultury w Józefosławiu, ul. Urocza 14, bilety w cenie 12 zł
19.11 godz. 14.00 – Otwarcie Strefy Kultury – nowej filii Centrum Kultury,  
ul. Jarząbka 20/85, wstęp wolny
19.11 godz. 18.30 – Koncert „(nie)tylko klasyka” – koncert uczniów  
i absolwentów edukacji muzycznej Centrum Kultury, sala Domu Kultury,  
ul. Kościuszki 49, wstęp wolny
20.11 godz. 18.00 – recital Krzysztofa Daukszewicza, sala Domu Kultury,  
ul. Kościuszki 49, bilety w przedsprzedaży 25 zł, w dniu imprezy 35 zł
21.11 godz. 19.00 – Rodzeństwo pod lupą – spotkanie dla rodziców  
i opiekunów na temat radzenia sobie z konfliktami w rodzeństwie,  
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, bilety w cenie 10 zł, obowiązują zapisy
22.11 godz. 18.00 – wieczór autorski Czesławy Ochman-Rułkowskiej,  
sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49, wstęp wolny
22.11 godz. 18.00 – Klub Klasy Kobiet – spotkania różnych kobiet w różnym 
wieku, Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, sala 39
24.11 godz. 19.30 – „Sen Nocy Letniej” – Premiera teatru Łups!, sala Domu  
Kultury, ul. Kościuszki 49, wstęp wolny 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
19.11 – Finał Szlachetnej Paczki, Ośrodek Kultury,  
ul. Białka 9. Wstęp wolny
20.11 godz. 10.00 – Filmowy poranek, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14  
Wstęp wolny
20.11 godz. 18.00 – „Przyszedł mężczyzna do kobiety” – spektakl,  
Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp 25/15 zł
Wystawy
28.10-24.11 – Wystawa malarstwa Anny Skajnowskiej-Olszewskiej,  
Ośrodek Kultury, ul. Białka 9
27.11 godz. 19.00 – 25-lecie grupy plastyczna Communio Graphis  
– wernisaż, Ośrodek Kultury, ul. Białka 9 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
17.11 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
18.11 godz. 19.00 – Bezsenna noc w Hugonówce – Maraton filmowy  
z Anthonym Hopkinsem, KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
19.11 godz. 19.00 – Spektakl „2”, KDK, ul. Mostowa 15, wstęp: 30 zł 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
17.11 godz. 18.00 – Spotkanie z Beatą Klekowicką „Uwierz w siebie,  
bo to ważne” Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25 c
18.11 godz. 18.00 – Klub Dyskusyjny Miłośników Historii 
Filia GOK Lesznowola w CIS Magdalenka, ul. Lipowa 28
20.11 godz. 19.00 – Koncert Flamenco
Siedziba GOK Lesznowola. Stara Iwiczna, ul. Nowa 6

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
20.11 godz. 16.00 – „Cudowna lampa Alladyna” teatru „Małgo”
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17, wstęp: 6 zł
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17:
16.11 godz. 12.30 – „Magia Wielkiego Błękitu. Siedem kontynentów”
18.11 godz. 17.00 – Rysiek Lwie Serce
19.11 godz. 12.00 – Rysiek Lwie Serce
20.11 godz. 15.30 – Imagine

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 Krzysztof Daukszewicz zaczaruje 
piaseczyńską publiczność 

Na scenie Domu Kultury, w niedzielę 20 listopada o godz. 
20.00, wystąpi Krzysztof Daukszewicz, a towarzyszyć mu 
będzie gitarzysta Mieczysław Grochowski. 

Mało kto wie, że znany m.in. ze Szkła kontaktowego w 
telewizji TVN24 satyryk jest także poetą i felietonistą. Pisze 
teksty, które w zabawny, przewrotny sposób opisują codzien-
ną rzeczywistość. 

Często do jego utworów powstaje także muzyka i tak 
publiczność zgromadzona na jego recitalu będzie miała oka-
zję wysłuchać specjalnie przygotowanych piosenek. Krzysz-
tof Daukszewicz jest wspaniałym gawędziarzem, toteż jego 
koncert to coś więcej niż spotkanie z muzyką. To bezpośred-
nia rozmowa z każdą osobą z publiczności. 

Bilety dostępne w przedsprzedaży w cenie 25 zł; w dniu 
imprezy 35 zł, do nabycia tylko w kasie biletowej w Domu 
Kultury, ul. Kościuszki 49.

\\\	 PIASECZNO

K onstanciński Dom Kultury Hugonówka 
gościł w niedzielę światowej sławy pia-

nistkę Yuko Kawai. Zagrała ona Preludium 
C-dur z I tomu „Das wohltemperierte Klavier”, 
BWV846 Johanna Sebastiana Bacha, Koncert 
fortepianowy e-moll op.11 (wersja na forte-
pian solo) Fryderyka Chopina, Allegro maes-
toso, Romance. Larghetto oraz Rondo. Vivace. 

– Śmiało można uznać, że liryzm prze-
nikający jej pełną śpiewności grę godny jest 
Lipattiego.

– The Art of Records, 2008. Jako pierw-
sza zaprezentowała światowe prawykonanie 
Koncertów fortepianowych e-moll i f-moll 
Chopina w wersji na fortepian solo według 

Wydania Narodowego – powiedział Michał 
Tomala we wprowadzeniu do koncertu.

Yuko Kawai urodziła się w Nagoi (Japonia). 
Gra na fortepianie od piątego roku życia. 

Związana jest z Konstancinem, dlatego to 
tutaj odbył się jej, jak sama napisała przed 
koncertem na swoim profilu na Facebooku, 
„comeback”.

Po koncercie natomiast napisała: „And 
thank you to all those who came to the con-
cert. The audience always gives me positive 
energy. I’m so happy to be able to share the 
great music in the concert hall.” (I dziękuję 
wszystkim, którzy przyszli na koncert. Pub-
liczność zawsze daje mi pozytywną energię. 
Jestem szczęśliwa, że mogę dzielić się świet-
ną muzyką w sali koncertowej) 

Publiczność za to wypełniła salę wido-
wiskową Hugonówki, nagradzając artystkę 
owacjami i kwiatami. Podziękował jej rów-
nież Burmistrz Konstancina Kazimierz Jań-
czuk oraz wręczył kwiaty. 

Po wyjściu z sali koncertowej widzowie 
wypowiadali się na temat występu japoń-
skiej pianistki w samych superlatywach. 

– To był cudownie spędzony wieczór. 
Każdy wie, że Japończycy kochają Chopina 
i są doskonali w interpretacjach jego kon-
certów. Yuko to potwierdziła. Jestem bardzo 
wdzięczna, że zagrała u nas taki koncert, 
w dodatku wstęp nic nas nie kosztował – 
powiedziała nam po koncercie pani Maria, 
mieszkanka Konstancina.

Joanna Grela

W niedzielę mieszkańcy Konstancina  
mieli okazję wysłuchać niezwykłego koncertu 
japońskiej pianistki Yuko Kawai. 

Cudowny koncert Yuko Kawai

\\\	 Porozmawiajmy o książce 
W czwartek, 17 listopada o godz. 18 w Konstancińskim 
Domu Kultury przy ul. Mostowej 15 (Hugonówka) odbę-
dzie się spotkanie Dyskusyjnego Klubu Książki. 

Będzie poświęcone powieści Andrzeja Muszyńskiego 
„Podkrzywdzie”. Klub tworzą osoby, które łączy pasja czy-
tania i chęć dzielenia się swoimi przemyśleniami na temat 
książek. Zapraszamy do lektury i dyskusji. Wstęp wolny.

\\\	 Bezsenna noc z Anthonym Hopkinsem 

Konstanciński Dom Kultury przygotował wyjątkową 
propozycję dla fanów Anthonego Hopkinsa.

W piątek, 18 listopada o godz. 19 w Hugonówce zacznie 
się nocny maraton z filmami, w których zagrał brytyjski 
gwiazdor, mający na swoim koncie Oscara za pamiętną rolę 
Hannibala Lectera w „Milczeniu owiec”. Zostaną wyświetlone 
trzy filmy z jego udziałem, zarówno nowe, jak i nieco star-
sze. Dla najbardziej wytrwałych uczestników przewidziano 
również dodatkową niespodziankę. Wstęp na maraton jest 
bezpłatny. Wejściówki do odbioru w KDK. 

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

W tym tygodniu Centrum Kultury zaprasza 
najmłodszych na koncert Filharmonii 
Narodowej, Bajki z kliszy i Klubowy Teatrzyk. 

W piątek 18 listopada o godzinie 9.45, 10.45 i 11.45 
zapraszamy najmłodszych na muzyczny spacer  

„Z piosenką pod rękę”. Podczas tej przechadzki najmłodsi bę-
dą mogli usłyszeć melodie z filmów Walta Disneya oraz pio-
senki z programu telewizyjnego „Domowe przedszkole”. Nie 
zabraknie utworów opowiadających o świecie magii, a także 
muzycznych zagadek. Koncert organizowany w ramach 
cyklu Filharmonia Narodowa – Dla dzieci. Bilet wstępu 8 zł. 

W sobotę 19 listopada o godzinie 11.00 Wszechnica Ro-
dzica zaprasza najmłodszych na seans bajek z retro rzutnika, 
a także wspólną podróż do krainy dźwięków. Bajki z kliszy  
to cykl spotkań dla najmłodszych odbywający się w Przy-
stanku Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny.

A tych którzy chcą dać się oczarować teatrzykowi za-
praszamy do Klubu Kultury w Józefosławiu (ul. Urocza 14), 
gdzie w sobotę, 19 listopada o godz. 13.00 bajkę „Koziołek 
Niematołek” zaprezentują aktorzy teatru KOP. Znany Kozio-
łek będzie uczył się wraz z dziećmi poprawnej polszczyzny. 
Bilet wstępu 12 zł.

Kultura  
dla najmłodszych
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DAM PRACĘ 

Zatrudnię kierowców kat B, magazy-
nierów dwie zmiany dzień noc. Pensja 
2000 zł netto na początek. Kontakt 
515-090-488

Firma Promag poszukuje  
pracowników na stanowisko  
„Pomocnik montera instalacji  
fotowoltaicznych” Praca całoroczna 
od zaraz. kontakt 513009114

Do pralni w Warszawie i Konstancinie 
z doświadczeniem i do przyuczenia 
na cały i pół etatu 605332585 

BROWAR TARCZYN ZATRUDNI  
ODPOWIEDZIALNEGO PRACOWNIKA 
TEL. 694 401 710 

Zatrudnię Ukrainkę do pomocy  
w kuchni. Tel-729 243 419

Zatrudnię kierowcę do cateringu  
z własnym samochodem, Antoninów, 
500098437

Poszukujemy nauczycieli katolickie.
liceum-piaseczno@wp.pl, 
602690229

Do starszej Pani z zamieszkaniem, 
Piaseczno, Tel-501 571 574

Poszukujemy elektryków  
z uprawnieniami UDT,  
tel-511 153 292

Zatrudnimy kierowcę Pana/Panią  
na taxi Piaseczno, tel-570 125 775

Przyjmę do pracy mężczyzn  
do sprzątania terenów zewnętrznych 
662 300 312

Kasjer na Stacji Paliw w Tarczynie 
605276594

Zatrudnię fryzjera/-kę męską  
Piaseczno, tel. 604 433 127

Panią do pracy w sklepie spożywczym. 
Sklep przy ul. Puławskiej w Mysiadle, 
tel. 603 68 65 61 

Pomoc cukiernika, do sprzątania,  
tel. 608 079 659

Obsługa klienta na podjeździe,  
stacja paliw w Tarczynie 691260179

WARSZTAT SAMOCHODOWY  
w Górze Kalwarii zatrudni na stałe 
Mechanika Samochodowego,  
kom. 796-66-55-11, bardzo dobre 
warunki pracy, AUTO-CLINIC,  
ul. Wyszyńskiego 13

Kierowca do baru orientalnego  
w Konstancinie - tel. 729 243 419

Zatrudnię fryzjerkę damsko-męską, 
Ustanów.Tel-605 322 756                                            

Lektorom j. angielskiego 501 571 574

USŁUGI 

AUTOMATYKA, NAPĘDY DO BRAM  
– przesuwnych, garażowych  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż 
i serwis, nr tel. 790 331 339,  
www.automaty-nice.pl 

Sala weselna „Biały Dworek”  
w Prażmowie posiada jeszcze  
wolne terminy w 2017 i 2018 r.  
tel 722-202-966 

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480 

AABRAXAS - tłumaczenia  
tel. 22 711 64 26, 607 685 074

Remonty od A do Z. Tel-666 713 372 

ROLETY, plisy, moskitiery, żaluzje, 
producent, tel 602 380 218

Anteny tv/sat-montaż-serwis.  
Tel-502 129 161

TYNKI GIPSOWE AGREGATEM  
533-125-444

Elektryk, tel-666 890 886

GEODETA tel 516070915 

Studnie, 601 231 836

MUNDEX TAXI, 603 791 559

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  

Docieplanie budynków, tanio,  
solidnie, tel. 507 768 230 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remontowo - budowlane,  
ogrodzenia, tel. 513 137 581 

Brukarstwo, tel. 517 477 531 

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Krycie dachów, tel. 503 540 456

Rynny, daszki, tel. 512 256 799

Glazura/Remonty-Kompleksowo/
Tanio 602-391-129

Karczowanie działek, opróżnianie 
piwnic, garaży 519-874-891 

KUPIĘ 

Kupię stare motocykle, części  
oraz przedmioty z wojny: szable,  
bagnety, mundury, hełmy, czapki,  
odznaki tel. 505 529 328

Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaczenia, szable, książki, 
pocztówki, tel. 504 017 418 

SPRZEDAM 

Dużą budę dla psa tel. 698 304 506

Drewno kominkowe, brykiet,  
eko groszek, tel. 502 059 008 

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Kwatery tel. 728 899 673

Mieszkanie w Piasecznie,  
dwa pokoje, 54m2,  
nieumeblowane, 3 piętro,  
tel. 607 149 254

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl,  
tel. 605 099 422

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW  
W ZALESIU DOLNYM  
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Segment w centrum Góry Kalwarii 
– tel. 602 810 143

Tanio pół bliźniaka w Czersku  
– tel. 602 810 143

Działka budowlana 1000 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61

Działka rolna 2800 m2 Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

Sprzedaż mieszkania  
z garażem + miejsce postojowe.  
Lokal 46m2, 1 piętro z windą.  
3min do stacji pkp, pks.  
Tel-602 470 061

Działka budowlana z pozwoleniem  
na budowę, 1025m2, Krupia Wólka, 
tel. 725 977 088

Działka budowlana, 1000m2, Krępa 
k. Piaseczna, cena do negocjacji,  
tel. 601 960 177

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup aut, całe, uszkodzone.  
Wersje angielskie. szybko, solidnie, 

gotówka. tel. 510 357 529

Skup aut, stare, uszkodzone,  
skorodowane, tel-530 540 555

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692

NAUKA 

Fizyka, matematyka,  
tel-608 596 835

Matematyka, egzaminator  
tel-602 690 229

Korepetycje - angielski,  
tel. 723 310 668

ZDROWIE 

LECZENIE PIJAWKAMI,  
Runów, ul. Solidarności 49 

tel-516 172 275

Catering dietetyczny,  
tel. 606 22 44 89

ZWIERZĘTA 

ODDAM MAŁE KOTKI(RUDE).  
TEL- 786 202 606 

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

GASTRONOMIA 

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a, 22 736 42 43

FINANSE 

BIURO RACHUNKOWE pełen zakres 
tel. 791 013 226

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

Zamów ogłoszenie 

DROBNE 
za drobne

tel. 786 202 066
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\\\	 CHYLICE

Na zakończenie rundy jesiennej 
trener Robert Podoliński dał 
prawdziwe show.

W ostatniej kolejce rundy jesien-
nej A Klasy Laura Chylice po-

dejmowała na własnym boisku zespół 
AMT Nowa Wieś. W drużynie gospo-
darzy najbardziej interesował nas tego 
dnia były szkoleniowiec Cracovii Kra-
ków oraz Podbeskidzia Bielsko-Biała 
Robert Podoliński, który rozegrał peł-
ne 90 minut. Momentami ręce aż same 
składały się do oklasków...

Już w 6 minucie spotkania tre-
ner Podoliński zaliczył bardzo ważne 
podanie przy golu również dobrze 
dysponowanego tego dnia Kamila 
Majorka. Mecz zaczął na szpicy, po 
czym stopniowo cofał się do środka 
pola, a w pewnym okresie gry można 
go było ujrzeć zarówno na skrzydle, 
za napastnikiem, jak i z powrotem na 
pozycji numer 9. Już w pierwszym 
kwadransie popisał się bardzo ładną 
długą piłką na skrzydło, jednakże nic 

nie wynikło z tej akcji. Mimo śniegu 
trener nie miał żadnych problemów  
z przyjęciem futbolówki, która „kleiła” 
mu się do nogi. W 23 minucie spotka-
nia po rzucie rożnym Podoliński zagrał 
z rogu boiska, a partnerzy nie mieli 
problemu z wykorzystaniem dogodnej 
sytuacji. Trzy minuty później „Bobo” 
został autorem jednej z najładniej-
szych asyst w lidze, posyłając piękne 
prostopadłe podanie. Najlepszy strze-
lec Laury w tym sezonie dyrygował 
grą całego zespołu i w pierwszej części 
meczu praktycznie nie notował strat. 
Po pół godzinie gry świetnie podał do 
Jacka Wąsika, ale ten nie zdecydował 
się na uderzenie i oddał piłkę koledze z 
drużyny, który nie zdołał zdobyć bram-
ki. W 39 minucie były szkoleniowiec 
Cracovii Kraków wyszedł na pozycję 
i bez najmniejszych trudności poko-
nał bramkarza gości. Ledwo co kibice 
skończyli oklaskiwać strzelca, a ten 
chwilę później dołożył swoje drugie 
trafienie. Na przerwę Laura schodziła 
do szatni z wynikiem 5:0. Podoliński 
miał ogromny udział przy wszystkich 
golach.

Druga połowa była mniej emocjo- 
nująca. W 50 minucie „Bobo” zaliczył 
kolejną asystę – tym razem przy golu 
Jacka Wąsika. Licznik asyst mógł bić 
dalej, ponieważ dobrych podań było 
wiele, ale ostatecznie na tej się zatrzy-
mał. Nie wszystko mu już wychodziło, 
a już na pewno nie stałe fragmenty gry. 
W bliskiej odległości od bramki zdecy-
dował się rozegrać rzut wolny, zamiast 
strzelać i z groźnej sytuacji nic nie wy-
szło. Podobnie jak i w pierwszych 45 
minutach wszystkie akcje dalej prze-
chodziły przez Podolińskiego, który 
był tego dnia prawdziwym „playma-
kerem”. Nie wszystkim jednak podo-
bał się ten stan rzeczy. – Tylko do tego 

gościa grają – zirytował się w pewnym 
momencie jeden z pomocników Laury. 
Klub z Chylic pokonał AMT Nowa Wieś 
7:0 i wynik z pewnością nie byłby taki 
sam, gdyby nie fenomenalna forma bo-
hatera naszego dzisiejszego artykułu, 
który, co również bardzo ważne, przez 
cały czas trwania meczu instruował 
kolegów z zespołu.

Cóż więcej powiedzieć – „chapeau 
bas”. Na zakończenie rundy jesien-
nej kibice obejrzeli prawdziwe show  
w wykonaniu Roberta Podolińskiego. 
Za ten występ przyznajemy mu ocenę: 
9,3 (skala 1-10).

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 POWIAT

W ostatniej kolejce  
A Klasy piłkarze drużyn  
z naszego powiatu błyszczeli 
skutecznością.

P rezentujemy podsumowanie kolej-
ki A Klasy, z którą w ostatni week- 

end pożegnaliśmy się na kilka miesię-
cy, ponieważ runda jesienna dobie-
gła końca. Wspomnieliśmy również  
o ostatnim występie naszych piłkarek 
w Ekstralidze kobiet.

\\\	 Nie dojechali na mecz
Dosłownie i w przenośni – ław-

ka rezerwowych klubu AMT Nowa 
Wieś świeciła pustkami, a na boisku 
w Chylicach rywale miejscowej Lau-
ry myślami byli chyba gdzie indziej. 
Zawodnicy Nowej Wsi stworzyli tyl- 
ko dwie groźne akcje. Co innego go-
spodarze, którzy mimo ciężkich wa-
runków – po murawie ślizgali się 
przeciwnicy, ślizgał się sędzia – za-
grali świetne zawody. Pięć bramek w 
pierwszej połowie i dwie w drugiej 
odsłonie. Bardzo dobra gra całej dru-
żyny, a zwłaszcza Roberta Podoliń-
skiego, Kamila Majorka, Jacka Wąsika  
i Mateusza Tkaczyka. Niska tempera-
tura w Święto Niepodległości nie prze-

szkodziła w rozgromieniu rywala, a pił- 
karze nowego szkoleniowca Laury Łu-
kasza Kopczyńskiego mogą z optymi-
zmem patrzeć w przyszłość.

\\\	 Korona na dnie
KS II Konstancin w czołówce, a kon- 

kretnie na fotelu wicelidera – jeden 
punkt za drużyną rezerw Sparty Jazga-
rzew. W sobotę w Oborach na bocznym 
boisku odbyły się derby powiatu w A 
Klasie. Zespół Korony Góra Kalwaria 
został dosyć poważnie osłabiony przed 
rozpoczęciem sezonu (również przez 
Konstancin, do którego odszedł mię-
dzy innymi snajper Korony Tomasz 

Folwarski). Boisko nie sprzyjało grze  
w piłkę, ale kibice nie mieli prawa 
narzekać na postawę zawodników. 
Pierwszą połowę zupełnie zdomino-
wali gospodarze. Najbardziej aktywny 
tego dnia Hubert Skrzypek, mówiąc 
kolokwialnie, „wjeżdżał w obronę ry-
wali jak w masło”, radząc sobie nawet 
w asyście kilku obrońców Korony.  
Zawodnik, który często występował w 
drużynie seniorów, zdołał w pierwszej 
połowie ustrzelić dwa gole. – Pany, ogar-
nijmy się – krzyczał bramkarz gości.  
Nie podziałało. W drugiej części spotka-
nia Skrzypek dołożył dwa kolejne tra-
fienia (w tym jedno z rzutu karnego),  

a zawodnicy z Góry Kalwarii zanotowali 
swój piąty mecz z rzędu bez wygranej 
i tkwią na ostatnim miejscu w tabeli. 
Podopieczni Michała Madeńskiego zaś 
z powodzeniem dalej walczą o awans 
do wyższej klasy rozgrywkowej.

W pozostałych spotkaniach ostat-
niej kolejki rundy jesiennej A Klasy lider 
trzeciej grupy rezerwy Sparty Jazga-
rzew pokonały na wyjeździe drugą dru-
żynę Ożarowianki Ożarów Mazowiecki 
2:1, Jedność Żabieniec rozgromiła re-
zerwy Raszyna 6:0 – po dwie bramki 
zdobyli Przemysław Piekarz i Łukasz 
Matulka, po jednej Tomasz Jamorski  
i Adam Niewiadomski – MKS II Piasecz-
no pokonał 3:1 UKS Siekierki, a Nadstal 
Krzaki Czaplinkowskie wygrał wysoko 
z zespołem KS Sobienie Jeziory 7:3.

\\\	 Walka do samego końca
W Ekstralidze kobiet zespół GOSiR-

ki Piaseczno uległ Olimpii Szczecin 2:3. 
O ile w spotkaniu z AZS-em Wrocław 
na własnym boisku udało się odrobić 
straty i zwyciężyć – świetny mecz Mag-
daleny Dudek, która zdobyła dwa gole 

– o tyle w Szczecinie było już o to dużo 
trudniej. Zaczęło się dobrze dla druży-
ny z Piaseczna, którą na prowadzenie 
wyprowadziła Anna Ciupińska. Później 
niestety ekipa gospodarzy zdobyła trzy 
gole i bramka z 83 minuty autorstwa 
Magdaleny Dudek nie pozwoliła już  
na wywiezienie chociażby punktu.  
Piaseczno zajmuje 10 pozycję w tabeli, 
a w następnej, ostatniej kolejce zmierzy 
się u siebie z AZS-em UJ Kraków.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Pod lupą

Grad bramek 
na zakończenie

Trener Robert Podoliński w barwach Laury Chylice

Piłkarze Laury rozgromili rywali

Rezerwy KS-u Konstancin zanotowały kolejny dobry mecz


